
Dzis w n-rze: 

Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 

DZIENNI 
GŁOS WILEŃSKI 

Rok XX 

  

Proces o zajścia w Przytyku | 
RADOM, 15. 6. Na wstępie dzi- 

siejszej rozprawy, która rozpoczęła 
się o godz. 8.30 rano, strony składały 
wnioski, dotyczące dalszego toku 
rozprawy, 

Prokurator złożył wniosek o po- 
nowne przesłuchanie 
wych Menty i Nowickiego, celem 
stwierdzenia pewnych okoliczności, 
które wynikły w toku rozprawy. 

Obrońca Petrusiewicz wnosi o po- 
nowne ewentualne przesłuchanie 
post. Brodaczewskiego. _ Obrońca 
Margolis wnosi o zażądanie z powia- 
towej komendy policji i ze starostwa 
odpisu telefonogramów, jakie nade- 
szły ido urzędów od osób prywatnych 
z Przytyku w dn. 9 marca między 
godz. 15.20 a 16.45 z prośbą o inter- 
wencję w zajściach. Może to bowiem 
rzucić pewine światło na tło sprawy. 
Obrońca składa równocześnie sądo- 
wi 6 rachunków urzędu pocztowego 
w Przytyłku, jako dowód przeprowa* 
dzenia takich rozmów. Obr. Linde- 
man prosi o przesłuchanie świadka 
Zofji Wojtysiak. Obrońca 'Berenson, 
w imieniu nieobechego na rozprawie 
obr. Szumańskiego, zapowiada zgło- 
szenie przez niego w dniu jutrzej- 
szym wniosku, kitórego treści jednak 
narazie sądowi nie podał. 

Sąd, po naradzie, postanowił 
wszystkie powyższe wnioski uwzglę- 
dmić, poczem przystąpiono do bada- 
nia dalszych świadków obrony. 

Pierwsi świadkowie zeznają na 
korzyść oskarż. Banikiewicza, na- 
stępna grwoa stwierdza, że osk. Jan 
i Paweł kosłowie przez cały, dzień 
9 marca, a”w szczególności między 
godz. 11 a 19 pracowali w kuźni i 
wcale się stamitąd nie wydałali. 

Skclei Sąd przystąpił do ponow- 
nego badania świadka oskarżenia 
podkomisarza Kazimierza Mickego, 
kierownika wydz. śledczego w Ra- 
domiu, 

W związku z zeznaniami lego 
świadka, przewodniczący zapytuje 
obronę, czy podtrzymuje swój oneg- 
dajszy wniosek o wezwanie w cha- 
rakterze świadka b. wicestarosty ra- 
domskiego Schuetzera. Obr. Borzęc- 
ki zaznacza w odpowiedzi, że z ze- 
znań podkom. Mickego wynika moż- 
liwość, że b. wicestarosta Schuetzer 
przyjmował jednak delegację lud- 
ności żydowskiej, wobec czego prosi 
o powołanie go na świadka. Prokura” 
tor oponuje przeciwko temu wnios- 
kowi. 

posterunko- ; 

   

„RZĄD SPRZECZNOŚCI” 
KRÓLEWSKA SZTUKA 
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Konto P. K. O. Nr. 

Wilno, Wtorek 16 Czerwea 1936 roku 

Po naradzie, Sąd postanowił we- 
,zwąć na dzień jutrzejszy w charak- 
,terze świadka starostę radomskiego 
de Tramecourt i dopiero, po jego ze” 

|znaniach, zadecydować o koniecz- 
„ności powołania jako świadka byłe- 
"go wicestarosty Schuetzera. 

„  Dalsi świadkowie obrony zezna- 
*wali ma korzyść oskarżonych Frąc- 
ikiewicza i lwańskiego, nie wnosząc 
do sprawy nic nowego. 
| O godz. 11.50 przewodniczący za- 

Po przerwie, 

PARYŻ 15.6. Rząd zamierza roz- 
począć enengiczną akcję w celu 
przeciwdziałania zaznaczającej się 
coraz to mocniej zwyżce cen. W tym 
celu rząd zamierza, jak oświadczył 
minister sprawiedliwości  Rucart 
-przedstawicielowi" | „Intransigeant“, 
wejšč na drogę energioznego  stoso- 
wania dotychczas istniejących  po- 
stanowień karzących  nieuzasadnio- 
ną zwyżkę cen. We francuskim ko- 
deksie karnym znajduje się paragraf, 

Pułkownik 

Żydowski „Nowy Dziennik“ -po- 
daje wiadomość z Samowi o defi- 
ladzie, jalka odbyła się w czasie uro” 
czystości Czenwonego Krzyża, — 
Dziennik pisze: ! 

    
  

Kronika telegraficzna 
** Władze czeskie, bez podania powo- 

du, zakazały urządzenia w Trzyńcu wiecu, 

protestującego przeciw masowym wydale- 

niom robotników polskich z hut żelaznych. ' 

** W Zurychu aresztowano agenta Ge- 
stapo, Hugo Roemera, przybyłego do Zury- 

chu, aby śledzić kanclerza Rzeszy dr. Brue- 

ninga, który przebywał ostatnio w sanator- 

jum w Zurychu. 

** Brytyjska ekspedycja na górę Eve- 
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rest porzuciła zamiar osiągnięcia szczytu w 

roku bieżącym i wkrótce powracą do In- 
dyj. 

** Straszny wypadek wydarzył się w Hy- 
derabad (lndje) podczas pożaru w kinemato- 

grafie. Zwyczajem indyjskim kobiety i dzieci 

siedziały oddzielnie na balkonie. Schody : 

balkon, ogarnięte płomieniem, runęły na 

dół, grzebiąc w płomieniach 20 kobiet 

i dzieci. 

.** Włochy nie wezmą udziału w kon- 
ferencji w Montreux, zarówno jak uchylą 

się od wszelkiej inicjatywy współpracy w 

Europie, dopóki istnieć będą sanckje, 

** W Tallinie, w czasie rozładowywania 
miny morskiej w laboratorjum amunicyjnem, ! 

nastąpił wybuch, skutkiem którego budynek › 
laboratorjum oraz sąsiadujące z nim maga- 

zyny amunicji, wyleciały w powietrze, Licz- 

ba zabitych przewyższa 25 osób. O sile wy- 
buchu świadczy iakt, że w promieniu 1 ki- 
lometrów wyleciały wszystkie szyby, 

' 

…… 

POPIERAJCIE POLSKĄ MACIERZ 
SZKOLNĄ. 

  

Sąld dj Kozłowskiego i Prusa. 

WOZY WASZ I ISI ISIN CZAS ORLA DRO A ZE OT A SIA NEATIOS 

Blum walczy o zwyżkę 

„i kulację. 
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šwiadka Leona Piasiūskiego, pobor- 
cę opłat targowych w Przytyku, któ- 

/ stwierdza, że 9 ste- я | stwierdza, że 9 marca rano poste grać na loterii. 

nie na 

za ufność i 
Spieszcie się z 

runkowy Brodaczewski poinforował 
go, iż na rynku wywrócony został 
stragan czapniką polskiego. Świadek. 
udal się na miejsce i zastał stragan 
wywirócony do góry nogami i czę- 
ściowo uszkodzony, przyczem czap* 
nik skarżył się, że zajście wywołali ' 
sąsiedni czapnicy - żydzi. Świadek . 
przydzielił obu  czapnikom ściśle 

  
rządził półgodzinną przerwę. Ogó-| określone miejsce, poczem nastąpiło ' 
łem w ciągu dzisiejszego przedpołu- | tam uspokojenie. i WILNO, WIELKA Nr. 6 dnia przesłuchano 22 świadków. | Następna grupa świadków obrony Konto P. K. O. 145461 Obrona zaś zrzekła się zeznań 5;składa zeznania korzystne dla osk. i RE świadków. Kwietniewskiego, _ Gospodarczyka, | Ciągnienie I klasy 36 L. P. daia 18 | 

karzący nieuzasadnioną zwyžkę cen 
produktów żywnościowych karą do 
3 lat więzienia lub grzywną w wyso- 
kości do 150 tys. franków, połączoną 
z publicznem ogłoszeniem wyroku. 
Minister Rucant *przypomniał już 
podległym mu władzom istnienie te- 
$o paragrafu. W. razie gdyby te po- 
stanowienia okazały się miewystar- 
czające, rząd zdecydowany jest zwró 
cić się do parlamentu o uchwalenie 
nowych ustaw, zwalczających spe- 

JEROZOLIMA 15.6. Prasa ży- 
dowska przyjęła z zadowoleniem o- 
statnie energiczne zarządzenia 
władz brytyjskich.   

DENS 
Sp. Ake. Warszawskie 

przenika 
koncie czyści zęby. Delikatna piano 

A gdzie szezoteczko nie dosłęgoś й wh 

komień nozębny. Utrzymuje w zdrowiu z: 210% 

nie salutował żydów. 
Odpowiedź na mord w Mińsku Mazowieckim 

‚ „W ramach tych uroczystości prze”; zdów gawiedzi. Na zgromadzonych widziana była defilada przez miasto, żydach incydent ten zrobił DEYN: Zaproszenia do wzięcia udziału w biające wrażenie”, 
defiladzie r Aa gi „Nowy Dziennik“ zamieszcza też ganizacje sportowe Makabi i ar. | następującą dals iadomość: Niezależnie od tego, komendant PW. O Sz: i WF w Sosnowcu — w czasie tre-|tą BYY Wie ję bw saódia-| ningu  lekikoatletycznego zawodni- wiciele klubów „Makabi” i „Nor-! 
ków Makabi ną stadjonie miejskim | Ai; 4 ik : . 
upominiat ich ustnie, że powinni brać Žž ais i di 
jremjalny udział w tej defiladzie. S Ah T r gremjalny 1 rów żydowskich i gorszącemu  zaj- 

Członkowie Makabi i Betarujściu. Komendant P. W. oświadczył 
zgłosili się licznie do defilady, w| na to, że jest to odpowiedź ną zajścia 
której brali też udział. Gdy hufcejw Mińsku Mazowieckiem. Jak się 
żydowskich drużyn zbliżyły się do|dowiadujemy, członek Miejskiego 
miejsca, w którem przedstawiciele | Komitetu P. W. i W. F. dr. Tro- 
władz odbierali defiladę, ońkiestra | pauer wystosował również protest 
jakby na komendę przestała grać i do komendy, domagając się saty- 
„odbierający defiladę | pułkownik sfakcji dla klubów żydowskich”. 
przestał salutować, Zachowanie się Irytacja żydowska jest zrozu- 
oficjalnych czynników dało asumpt. miała. Ale do wiełu rzeczy w Polsce 
do żydożerczych okrzyków i gwi-| żydzi będą się musieli jeszcze przyr 

! | zwyczaić. 

Wojna domowa w Chinach 
SZANGHAJ 15.6. Rząd nankiń- ponji, która usiłowałaby przeszko- 

ski posyła w dalszym ciągu liczne! dzić rządowi centralnemu w konso- 
|wojska w kierunku południowym, I lidacji swych wpływów w  prowin- 
by zmusić armję kantońską do o*! cjach południowo-zachodnich. 
puszczenia Hu-Nanu, W kołach po-| Pomimo nadejścia: posiłków, woj- 

jlitycznych chińskich wyrażana jest ska nankińskie nie zdołały dotych- 

o > © 

nadejdzie, niezawodnie, gdy peł 
ni nadziei, będziecie wytrwale 

Was, jako nagroda 
cierpliwość. 

szczęśliwego losu w kolekturze 

AWOLAŃSKA 

Wygrana spad. 

nabyciem 

  

   

Powstanie Arabów 
w Palestynie 

Bandy arabów w dalszym ciągu 
napadają na' tor kolejowy. W wielu 
miejscach zaatakowano również odo- 
sobnione kolonje żydowskie, które 
jednakże odparły napastników dzię- 
ki zorganizowanej samioobrony. 

JEROZOLIMA 15.6. W. dolinie 
Jordanu przecięto w kilku miejscach 
linję telefoniczną, biegnącą wzdłuż 
rurociągu spnowadzającego naftę z 
Iralkiu. 

Na łotnisku w Gaza wybuchła 
bomba, mie wyrządzając jednakże 
większych szkód. W. okolicy Gaza 
został uszkodzony tor kolejowy i 
most kolejowy. 

W, wiełu miejscach sygnalizują 
napady przeciwko oddziałom wojska 
i policji. Aresztowano w: ciągu u- 
biegłej doby przeszło 10 arabów. 

Marszałek Graziani, nowy wicekról Abisynji. 

ARRAY EEE O WC ARENA TRWPRODI, 

BRUKSELA, 15.5, Strajki, któ- 
rych widownią jest Francja, rozwi- 
jają się również 'w Belgji. 

Z Antwerpji ruch strajkowy prze- 
niósł się na południe Belgji. 10.000 
górników porzuciło pracę w zagłę- 
biu leodyjskiem. Pracę porzucili rów 
nież robotnicy w Fabrique Nationa- 
le, fabryce broni w Merstal, gdzie 
robotnicy okupowali warsztaty, ale   obawa, że akcja rządu nankińskiego czas usunąć oddziałów południow- 

może spowodować interwencję Ja- ców, które z prowincji Kwang-Si 
i twikroczyty do Hu-Nanu, 

zostali usunięci przez żandanmerję. 
„Przebieg strajku jest naogół spo* 

kojny, :



  

Niezwykla akcja straįkowa | 
Krakowski „lłustrowany Kurjer; 

Codzienny” omawia wzmagający się 

obecnie w kraju ruch strajkowy, 

zwracając zwłaszczą uwagę na sze- 

reg objawów, świadczących, iż ruch, 

ten niema naogół żadnego uzasad” | 

nienia gospodarczego. Najjaskraw- 

szym wyrazem anormalności tej sy- 

tuacji są strajki, podejmowane przez 

bezrobotnych na robotach publicz 

nych. Ž ы йв 
„Zatrudnianie bezroboczych ma na ce- 

la wyłącznie i jedynie poprawę ich ciężkiej 

doli, przyjścia z doraźną pomocą nędzy. 

Prace prowadzone z funduszów przeznaczo- 

nych na zatrudnianie bezroboczych, nie są 

obliczono na niczyj zysk, ani też nie mają 

na celu wyzysku robotnika. Można powie- 

dzieć o nich, że są sui generis akcją chary- 

tatywną, dobroczynną. Wobec szczupłości 

funduszów na ten cel, siłą rzeczy muszą być 

zarobki tak kalkulowane, iżby można za- 

trudnić jak najwięcej potrzebujących pomo- 

cy, a tem samem zwalczyć biedę na jak naj- 

szerszym fronciel 

Tymczasem komuniści, którzy wszędzie 

i różnemi sposobami potrafią dotrzeć, sieją 

celowo zamęt na tym odcinku pracy, wie- 

dząc, że trudno będzie powołanym czynni- 

kom spełnić żądania strajkujących, a co za 

tem idzie, będzie można podtrzymywać 

wrzenie przez dłuższy Czas, względnie do- 

prowadzić do całkowitego zastanowienia 

robót, a tem samem do zwiększenia nieza- 

dowolenia“. 

Ale nawet strajki, nie mające tak 

jaskrawej  absurdalnošci, napozór 

ekonomicznie wytłomaczone, świad” 

czą wysokością stawianych postu” 

latów o celu zgoła odmiennym, niż 

obrona bytu pracownika. Takim 

jest np. strajk pracowników  masar- 

skich w Krakowie. 
„Wszakże pracownicy przemysłu ma- 

sarskiego w porównaniu z innymi pracowni- 

kami w dawniejszych warunkach stanowią 

naprawdę „kastę buržuazyjną“. Zarobki w 

tej gałęzi przemysłu wahają się od 15—80 

zł. tygodniowo, nie licząc tego, że robotni- 

cy dostają ponadto pełne utrzymanie 

dzienne, oraz mieszkanie, opał i światło. 

Strajkujący wysunęli żądania podwyżki 

płac. Możnaby ostatecznie dyskutować, 

czy w obecnych warunkach, kiedy pod 

względem gospodarczym nie zaszły żadne 

zmiany — można stawić żądania podwyżki. 

Jednak nie można brać serjo żądania wysu- 

wanego przez strajkujących, domagających 

się podwyżki w ramach od 100—300 pro- 

cent(I!)“ KC 

Największą jednak osobliwością 

jest strajk, proklamowany przez "- 

nędzarzy w zakładzie dobroczyn” 
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, porząjdkach 
|usterki w ciągu roku mg 

bertów, stowarzyszenie filantropijąae ludzi 

żyjących w skrajnej ascezie, którzy wszyst- 

ko co mają i zdobywają z ołiarności pu- 

blicznej poświęcają dla ulżenia doli naj-' 

biedniejszych 
{ 

Człowiek nędzarz, nie mający już ni- 

gdzie deski ratunku, zawsze może liczyć na 

pomoc tych ludzi, pełnych samozaparcia. 

Wzamian za pomoc żądają od tych, którym 

zapewniają dach nad głową i utrzymanie, — 

pracy. Dotychczas było wszystko w porząd- 

ku. Nikomu na myśl nie przyszło, że wśród 

ludzi, korzystających z pomocy tych wiel- 

kich ofiarników może dojść do zatargu na 

CHATEL - GUYON 
Znane uzdrowisko w Owernji, we Fran- 

cji malowniczo położone na najniższych | 

zboczach Monts Dome, jest idealnem piej 

scem pobytu dla neuroartretyków, którzy ь 

stanowią główną jego klijentelę. L „cennikoweml“ 3 ь : 

2 ) Tymczasem ostatnio zgłosiła się grupa 

Wysokość geograficzna (370 m. n. p. m.),) nędzarzy, korzystających z przytułku i 

położenie topograficzne w dolinie, otwartej | wsparcia Braci Albertynów do inspektoratu 

na zachód i osłoniętej z trzech pozostałych (pracy ze skargą o wynagrodzenie za... #0- 

stron przez wzgórza, pokryte winnicami i gziny nadliczbowe (I)' 

góry, czynią Chatel-Guyon typowem uzdro-| Pismo  sanacyjne krakowskie 

wiskiem podgórskiem o łagodnym i su- ólną sto- 

so a A OS Et 
ai suniku do metod, stosowanych przez 

kojącym komunistów krótkowzroczność , 

Chatel-Guyon posiada liczne źródła mi- naszych socjalistów. ! 

meralne o temperaturze od 240 do 38", „Nie nauczyła ich niczego historja ©- 

które regulują działanie wewnętrznych na- statnich lat. Nie chcą widzieć przykładów , 

rządów trawienia, pobudzają wydzielanie dzisiejszej Francji, Nie widzą sytuacji w, 

wewnętrzne, pędzą żółć i zabliźniają po- jakiej się znalazł wódz socjalistów francu- 

dražnienia niežytowe. Zabiegi zewnętrzne skich wraz z całą swą tak potężną do nie- 

są  doskonałem uzupełnieniem kuracji dawna partją, która przez jedną noc stanę-' 

Uzdrowisko posiada cudowny park wzdłuż ła nad przepaścią. ! 

brzegów rzeki Sardon, w parku kasyno, Do tego doprowadziła ich krótkowzrocz- 

teatr, pijalnie i zakłady cieplicowe. Na wy- ność, którą był „serdeczny”* pakt z komu- 

sokości 550 m. położony jest park sportowy. nistami“. 5 

Tina As е НН ое 
Nieco o naszych porządkach kolejowych 

wyjść z paczką, czy walizką, a poza- 

tem powinno być niezależne od wej- 

ścia powrotnego z peronu, dla unik- 

nięcia karambolu z idącymi w stronę 

przeciwną. Wogóle wejścia i wyjścia 

powinny być niezależnie od siebie, 

tak jalk się to dzieje na wszystkich 

większych dworcach świata. 

Wyobraźmy sobie, że pasażer 

wyszedł już na peron i czeka na po” 

ciąg. Zjawisko zwykłe, gdyż Wilno 

jest stacją pnzelotową dla wielu po- | 

ciągów, a ponadto pociągi wycho”, 

dzące z Wilna muszą być gdzieś po” 

W. lecie, kiedy odbywa się wzmo- 

żomy ruch do stacyj iejskich, 

wychodzą na jaw pewne usterki w 

na naszych kolejach, 
dostrze” 

galne. Mamy tu na myśli rzeczy 

drobne, ale stanowiące miewygodę 

dla podrėžnych. 
Dworzec wileński — zdaje się 

że od czasów zbudowania t. zn. lat 

około 70-ciu jest niezmieniony — 

stał się już przestarzałym. Stanowi 

on istny labirynt różnych przejść 

zagrodzonych rozmaitemi budynka- 

mi, kioskami itp., w którym orjento-|za stacją zestawiane i dopiero do- 

wać się niełatwo. |prowaldzone pod peron. Otóż na 

Ponieważ w okresie letnim wielu | żadnym peronie w Wilnie niema naj- 

pasażerów posiada | krótszej choćby ławy. Ludzie stoją 

ne, więc najwłaściwiej byłoby  zro- obok swych paczek i walizek. Są 

bić jakieś wejście na ony wprost | wśród nich ludzie starsi, kobiety z 

z ulicy. Pasażerowie, kupujący bile- |dziećmi. Przysiąść nidma gdzie. Na 

ty mogliby wichodzić wejściem nor” wszystkich dworcach świata na pe' 

halnem. (W każdym razie kasy ronie są ławy. Dlaczego niema ich 

wszystkie należałoby skupić obok| w Wilnie? 

siebie i tuż koło nich zrobić wyjście Dlaczego w Wilnie na peronie nie   a я 

W Krakowie istnieje zakład Braci Al- 

© 

\ Р wychodziło od czasu 

dojścia Hitlera do władzy niemiec- 

kie pismo codzienne „Parisier Tage" 

blatt”, redagowane przez emigran" 

tów niemieckich, żydów i marksi- 

stów. Naczelnym r : 

byt Georg Bernhard, były długoletni 

redaktor naczelny „Berliner Tage 

blattu“. 
Pismo miało zdecydowanie anty“ 

hitlerowską postawę i starało się 

wszystkiemi siłami o dyskredytowa- 

nie reżymu Trzeciej Rzeszy. ||| 

W numerze 11 czerwcą znajduje 

się sensacyjne oświadczenie redak- 

cji, że numer ten jest ostatnim w do 

tychczasowym charakterze. 

dawca „Pariser Tageblattu', 

mir Poliakow, który był ostatnio 

częstym gościem hi 

dyplomatycznych 

   
Na fotograiji oddział wojsk nankińskich 

orem „P. T.“ gr 

y- 

Wladi- 

hitlerowskich kół, 
w Paryżu, posta”! 

MY AM 

W Chinach rozpoczęła się wojna domowa między rządami nankińskim i kantośskim: 

na peron. Wyjście powinno być od-|można kupić gazety? Kiosk „Ruchu“ 

powiednio szerokie, aby można było | jest tylko wewnątrz dworca. Może 

idzie o to, aby się ludzie na pero- 

nach nie rozsiadali i nie czytali so- 

bie gazet? A coby to komu szkodzi- 

ło, jeśli ici ludzie mają bilet jazdy 

d sprzedaje żydów | 

ii gave adis pilie 
Urzęd. Państw. w W 

mowił zmienić charakiter pisma na 

„bardziej lojalny w: stosunku do Hi- 

tlera i jego zamierzeń”. Stało się to 

w chwili nieobecności G. Bernharda, 

który przebywa w Aimeryce na kon- 

esie. 
Poliakow, który z obozu antyhi- 

tlerowskiego żydów i marksistów na 

emigracji przechodzi swastyłkę, 

jest z pochodzenia żydem. Był on 

w swoim czasie korespondentem 

pge iego Na: Kurje- 

ra iennego“, a e pisuje w iwiko wi, Szmid >. dyr 

lewicowe”, aa | Reikėjo torowi Spółdzielni Mż zkażiecj U 

Porannym” pp. Stpiczyńskiego i rzędników Państwowych w Wilnie, 

Rzymowskiego pod pseudonimem R. Strzeszewskiemu,  inżynierowi, 

kupcowi „Augur“. kitėry wylkonywai roboty budowlane, 

ak więc towarzyszy partyjnych i Zacharjaszowi Szrajerowi, | 

i współwyznawców spotyka najwięk Z Wilna. 

szy cios z ręki żyda... Przewodniczy rozprawie wicepre“ 

zes Brzozowski, w asyście sędziów 

Tomaszewskiego i Draca. Oskarża 

prokurator Sekita. 
,  Pozatem powództwo cywilne po” 

pierają adwokaci: J. Matyasz i 

Wimszyłło oraz apl. adw. P. Kow- 

nacki. 

Skład ławy 'obrończej jest nastę” 

paacy: adw. J. Łuczywek, adw. L. 

ulikowski, adw.W.Jankowski, adw. 

Frydman i apl. adw. dr. Kodź. 

, Rozprawa zaczyna się od umorze- 

mia postępowania przeciwko Szraje- 

rowi, który wyemigrował do Pale- 

styny i wobec którego możliwem 

było zastosowanie amnestii. Musimy 

sprostować wczorajsze sprawozda- 

nie, gdyż мм rzeczywistości inżynier 

Strzeszewiski nie jest oskarżonym o 

przywłaszczenie sum pieniężnych, 

lecz o podpisanie dokumentów, któ" 

"re ułatwiły Szmidtowi defraudację 

na szkodę Spółdzielni. 
° ; Po odczytaniu aktu oskanżenia, ; 

długie wyjaśnienie składa oskarżony 

Szmidt Nie przyznaje się on do 

"winy i twierdzi, że Strzeszewski 

otrzymał całkowitą kwotę, t. i. 

830.000 zł, wykazaną w uchwale 

walnego zgromadzenia i mającą swe 

usprawiedliwienie w załączonych do 

patroluje na łodzi brzegi granicznej rzeki. sprawy T 

w dniu 
Wileń- 
proces 

Jak juž  nadmieniliamy, 

wczorajszym rozpoczął się w 

skim Sądzie Okręgowym   
! 

  
! 

| 

przeciwiko Wł. Szmidtowi, b. dyrek- jak 

śm. żyrmuńskiej, — ас 

po wyłamaniu zamików w 

Diręiny lt p 
WILNO 15.6. Staraniem Aero- 

klubu Wileńskiego odbył się 3-ci 

о! y lot pėlnocno-wschodniej 

Polski. W) sobotę w godzinach popo- 

łudniowiych rozpoczął się złot samo- 

lotów do Grodna, skąd wczoraj wy* 

startowało 16 maszyn do lotu. 

Na Porubanek przybyło 15 samo” 

totów. Jeden samolot RWD 8 War- 

szawa, przymusowo lądował praw- 

obnie w okolicach Nowogród- 

ka. W. poszczególnych konkuren- 

cjach notujemy następujące miejsca: 

W locie Ikametowym pierwsze miej- 

sce zajął Aeroklub Krakowski na 

maszynie RWD 8, piłotowanej przez 

Cu a z obserwatorem Dudkiem. 

locie okrężnym na pierwsze 

miejsce wysunął się aer śląski 

na maszynie . RWD 8, pilotowanej 

Pol 
ino Who 

5 К Е.Е -^ фа 
przez Radwańskiego z obserwatorem 
Wojnarem. Aeroklub śląski zdobył 

po raz pierwszy nagrodę zarządu 

miasta Wilna. tej konkurencji na 

drugiem: miejscu uplasował się aero" 

klub warszawski na RWD 5, piłoto* 
wanej przez Dzwonkowskiego z ob- 

senwatorem Gutkowskim. 

W. locie orjentacyjnym' pierwsze 

miejsce wywalczył sobie aeroklub 

wileński na maszynie RWD 13, po” 

wadzonej przez Nartowiczą z obse- 

watorem Mackiewiczem. Na drugim 

miejscu w: tym locie znalazł się aero- 
klub gdański na RWD 5, piłotowanej 

przez  Mateusa z  obsenwatorem 
Prąckowskim. 

Na lotnisku na Porubanku zebra- 

  

ąski ło się około 2.000 widzów na czele 
wileńskim Ludwikiem z wojewodą 

Boci i 

Zaginione samoloty 
W. dn. 14 bm. Czesław Giedwiłło, 

i a portu lotniczego na Po- 

zameldował, że w dniu 13 

bm., po godz. 16-ej, samołot, piloto- 

za 

lub peronowy? Dlaczego na peronie 

nie można napić się szklanki wody 

sodowej? 
Najdziwaczniej jest z pasażerami 

przyješdžającymi do Wilna. Na ca” 
łym świecie chce się im ułatwić wy- 

dobycie się ze stacji. Ale nie w Wi 
nie, Wyjść z 
przez jedne jedyne drzwi, 

| | zmuszona była lądować 

Ina Litwie, w odległości 

"| Ośrodka Lotniczego na Pori 

dworca można „tylko: zabiera ze sobą smary i benzynę. 

przemyśl | p, Czyżewska ma zamiar dziś wy 

wany przez Czyżewską Wacławę i 

obserwatora Ciastułę z Aeroklubu 

Warszawskiego, mający wziąć udział 

w: locie północno-wschodniej Polski, 

zaginął wraz z załogą. Poszukiwania 

na tut. terenie narazie pozytywnego 

wyniku nie dały. 
Jak się okazuje, p. Czyżewska 

przymusowo 
i 20 km. od 

granicy. Narazie Litwini załogę sa” 

mołotu przyjęli b. oziębie, lecz, po 

niejakim czasie, piloci byli przyjmo” 

wani nawet serdecznie. Wliadze li- 

tewskie umodliwiły im stant do Su- 

wałk. Dziś rano z lotniska na Po- 

nubanku startuje p. major Pytel, kmd. 
orubanku i 

nie ukryte za drewnianą  przybu | startować do Warszawy. 
dówką. Nie wszystkie pociągi pod- 

chodzą na peron pienwszy. Są ta“ 

kie, które stają za kładką nad 

rem, są takie, które ze względu 
+0-; 

na | warszawskiego, który brał udział w 

Drugi zaginiony samolot „RWD 8”, 

pilotowany przez pp. Paciorkow- 

skiego i Abramskiego z aeroklubu 

swą długość zajmują Pad ecim locie olirężnym pół > 

większą niż cały dworzec. e 

wszyscy pasażerowie muszą dojść do 

tego ew: i go ucha  igielnego 

przez które prowadzi droga nie do 

raju, ale do miasta, mimo iż po dro- 

dze mijają drzwi, za któremi nieraz 

widać poważną fizjognomię so 

nego w tej chwili funikcjonarjusza ko” 

lejowego. Ale idnzwi są zamknięte, 

więc trzeba dojść do tych jedynych 

dozwolonych i stać w kolejce, aż się 

wyjście uda. 4 

Wygląda to zabawnie, ale tak 

jest na dworcu w Wilnie. O porząd- 

kach przed dworcem powiemy in- 

nym razem. 
J. Ch. 

Utrzymiuje on ponadło, że anti* 

datowaną umowę sporządził na żą- 

danie i w interesie Strzeszewskiego, 

j również od Strzeszewskiego 

otrzymał fikcyjne rachunki z fałszo- 

wanemi podpisami, które następnie 

i złożył Bankowi Gospod. Krajowego. 

Winie 
przecza. 

Całkiem) inaczej tłumaczy sprawę 
inż. Strzeszewski, który, na podsta* 

wie złożonych do sprawy. wykazów, 

utrzymuje, iż otrzymał za wybudo- 

wanie dwuch bloków około 530 tys. 

zł., natomiast antidatowaną umowę 

swojej kategorycznie za- 

T.|podpisał na wyraźne żądanie Szmid- 

ta, po zapewnieniach członków Rady 

adzorczej Sp-ni — Kozłowskiego i 

Modzelowskiego, że rachunki są w 

boa iże istotnie można umowę, 

ez marażenia się na przykrošci,: 

podpisać. 
Następuje, trwające dłuższy czas, ; 

oglądanie dokumentów, które istot-( 

mie twierdzenia inż. Strzeszewskiego į osk. 

usprawiedkiwiają. 
Po zbadaniu jednego z pracują: 

cych na budowie — Sąd wysłuchuje 
obszernych zezmań świadka W. Ma- 

zurkiewicza, który, jako kierownik 

oddziału Wileńskiego Związku Spół- 
dzielni  Połskich, przeprowadzając 
rewizję, natrafił na rozmaite prze” | 

wschodniej Polski, dotychczas nie 

został odnaleziony. Poraz ostatni 

widziano samolot wczoraj w Nowo- 

gródku, następne punkty kontrolne 

na trasie już samiolotu nie notowały. 

Nowy proboszcz 
w Mickunach 

Do Mickun == ksiądz pro“ 

boszcz Michał Wieliczko, celem ob- 

ięcia parafj Ks. Wieliczko przybył 

z Žydomli, gdzie cieszył się jako 

świetny onganizator, działacz spo- 

  

| łeczno - oświatowy, a przedewszyst- 

kiem kapłan, uznaniem parafjan. (h) 

kroczenia i zgłosił 'wniosek o roz- 

wiązanie Spółdzielni Mieszk. Urzędn. 

Państw. w Wilnie. Z zeznań jego 

wynika, że Szmidt dobrał sobie 

krewnych i osoby od siebie zależne 

i interesy Spółdzielni całkowicie so- 

bie padporządkował. 
Po przerwie obiadowej zeznaje 

Wyjaśnia on, iż strat, powstałych 

w związku z nadużyciami osk. 

Szmidta,może dochodzić Bank Gosp. 

Kraj. na członkach Spółdzielni, jej 

kierowniatwie lub na podstawie usta” 

wy 6 rozbudowie miast na Zarządzie 

miasta Wilna. 
Św. apl. aliw. Kownacki przed” 

stawia  historję wykrycia przezeń 

nowiska likwidatora Spółdzielni, m. i. 

przytacza falkt, że podstawowa umo" 

wa z przedsiębiorcą została podpisana 

umowa z przedsiębiorcą została pod- 

dopiero w lipcu 1934 r. z datą 1929 r. 

Na zapytanie obrony, charakiteryzuże 

Szmidta jako przebiegłego oszu” 

sta, zaś osk. Strzeszewskiego, jako 

raczej ofiarę pierwszego. 

Następnie prokurator składa Są: 

dowi dokument, stwierdzający praw” 

dziwość zeznań osk. Strzeszewskie- 

go, złożonych w śledztwie. 
Jutro dalszy: ciąg procesu. 

Okradzenie plebanji w Ossowie 
z AE iż w wa: 

podczas ywającego się nabożeń” 

stwa w kościele w Ossowie Wielkim, 

dostali się do nji, gdzie 
1 sprawcy r 

ś nieznani | 

oderwaniu blatu, skradli 100 zł. ge 
tówiką i rewolwer wartości 70 zł. Po 

dokonaniu kradzieży, włamywacze 

uciekli oknem  P owiadomiona po 
licja wdrożyła dochodzenie. (h)



  

„RZĄD 
SPRZECZNOŚCI” 
Istnieje dwutygodnik, noszący tytuł 

„Polityka gospodarcza”. Pismo to 

ma bardzo zdecydowane oblicze poli- 

tyczne, podobne do „Gazety Pol- 
skiej”, zajmuje też wyraźne stanowi- 
sko w dziedzinie zagadnień gospo- 

darczych, zgodne z programem p. Ig- 

nacego Matuszewskiego... 

W ostatnim numerze „Polityki 
Gospodarczej" (10 czerwca) znajdu- 

jemy różne interesujące fakty i wy- 

wody w związku z powołaniem przez 

p. Prezydenta i gen. Rydza - Śmigłe- 

$o nowego rządu w Polsce. 

W jednym z ostatnich numerów 

(30 maja) angielski „Economist“ — 

cytujemy za „Polityką Gospodarczą" 

— omawiając sytuację zarówno poli- 

tyczną, jak gospodarczą, jaka się wy- 

tworzyła po ostatniej zmianie rządu w 

Polsce, pisze między innemi: 
„Generał Rydz - Śmigły, następca Mar. 

szałka Piłsudskiego, wysunął Składkow- 
skiego, dając w ten sposób do zrozumie- 
nia, że będzie miał poparcie armji. Pozo- 
stawienie jednak w rządzie Kościałkow- 
skiego, jako ministra Opieki Społecznej 
oraz Poniatowskiego, czyni skład jego 
wybitnie niejednolity. „Economist“ nazy- 
wa ten rząd rządem sprzeczności”, 

x 

Wstępny artykuł „Polityki Gospo- 

darczej” (100 proc. odpowiedzialno- 
ści) poświęcony jest charakterystyce 

nowego rządu na podstawie przemó- 

wienia sejmowego premjera Sławoja- 

Składkowskiego. 
Autor tego artykułu nawiązuje do 

wywodów z numeru poprzedniego, 

gdzie przy omawianiu działalności 

rządu p. Kościałkowskiego była u- 

zasadniona teza, że nie może być do- 

brei polityki gospodarczej tam, gdzie 

jest zła polityka ogólna, bo rozwój 

gospodarczy wymaga przedewszyst- 

kiem ładu i porządku w kraju... O- 

becnie autor dowodzi, że nie można 

prowadzić dobrej polityki ogólnej 

tam, gdzie jest zła polityka gospodar- 

cza... 

Z p. Sławoja - Składkowskiego i 
jego oświadczenia jest „Polityka Go- 

spodarcza” zadowolona, lecz stwier- 

dza, że program gospodarczy rządu 

nie należy do niego. 
„W rządzie — czytamy w artykule — 

przeprowadzone zostało daleko idące 
rozgraniczenie funkcyj i to mianowicie 
takie, że p. premjer bierze w swoje ręce 
zagadnienia ogólno . polityczne, podczas 
gdy p. wicepremjer nadal — jak i w rzą- 
dzie poprzednim — będzie kierownikiem 
polityki gospodarczej państwa. Nie bę- 
dziemy tu wchodzili w analizę okoliczno. 
ści, powodujących to rozszczepienie funk- 
cyj urzędu premjera: poprzestajemy na 

stwierdzeniu, że to rozszczepienie jest 
faktem. Ale skoro nim jest, to n'ewątpli- 
wie przesądza w sposób bezapelacyjny 
sprawę odpowiedzialności za politykę go- 
spodarczą państwa .Jest bowiem rzeczą 
oczywistą, że w danych warunkach sto 
procent tej odpowiedzialności ponosi p. 
wicepremjer Kwiatkowski”, 

Na stwierdzeniu tego faktu i urywa 

się rozumowanie autora. Jest jednak 

jasne, że popierając plan polityki go- 

spodarczej p. Ignacego Matuszew- 

skiego, musi się „Polityka Gospodar- 

cza” odnosić krytycznie do planu p. 
Kwiatkowskiego. 

X 
W szeregu notatek zajmuje się o- 

mawiane tu pismo zagadnieniami 

walutowemi... we Francji. 

Z notatek tych wynika, że przed 

Francją, wobec objęcia władzy przez 
socjalistów, którzy — rozpoczynając 

wielkie roboty publiczne na koszt 

państwa i zrywając z systemem osz- 

czędnościowym p. Lavala — muszą 

iść do zerwania z deflacją, stoją tylko 

dwie możliwości: albo dewaluacja 

pieniądza i zwiększenie obiegu pie- 

niądza papierowego „albo też wpro- 

wadzenie kontroli obrotu pieniężne- 

$o, a razem ztem „dwugłowego pie- 

niądza“, mającego inną wartość w o- 

biegu na wewnątrz kraju, a inną za 
granicą. 

Szereg wybitnych teoretyków i 
praktyków we Francji wypowiedział 
opinję, że pod osłoną kontroli obrotu 

pieniężnego kryje się dewaluacja. 

Stałość wartości franka byłaby przy 
 czątek artykułu p. t. „Kapitalizacja w   

Pewien doświadczony adwokat, ; 
występujący często w sprawach  są- 
dzonych przez ławę przysięgłych, w 
ten sposób wyjaśnił stosunkową łat- 
wość uzyskania werdyktu uwalniają- 
cego oskarżonego. Laik skłonny jest 
wyobrażać sobie, że do uniewinnie- 
nia potrzeba przekonać większość 
przysięgłych o braku winy oskarżo- 
nego, tymczasem tak nie jest, gdyż 
werdykt skazujący musi uzyskać 
(według ustawy obowiązującej w 
b. Galicji) ośm głosów „winien”, na 
dwunastu przysięgłych; wystarczy 
więc, jeżeli pięciu powie „nie winien”. 
Ale i tych pięciu to tylko teorja, 
$dyż zawsze w ławie jest przynaj- 
mniej jeden taki, który uważa, iż 
omylny człowiek nie może wydawać 
sądów i głosuje zawsze „nie“, jest 
też paru takich, którym żadne dowo- 
dy nie wystarczają, tak, że w rezul- 
tacie do uniewinnienia wystarczy, je- 
żeli wysiłki logiczne i krasomówcze 
obrońcy przekonają, czy zachwieją 
jednego, lub dwóch przysięgłych, a 
więc bardzo drobną mniejszość ciała, 
uprawnionego do wydawania sądu. 

Ta decydująca nieraz rola mniej- 
szości w instytucjach demokratycz- 
nych rozciąga się na tereny bardzo 
rozległe, w zmienionej formie stanowi 
o zarządzie i kierownictwie państw. 
W omawianej już na łamach naszego 
„Dziennika” nowej książce S. A. Tar- 
dieu pt. Le souverain captif. (Suwe- 
ren uwięziony) autor, trzykrotny pre- 
mjer, a jedenastokrotny minister 
francuski, człowiek więc, znający 
dobrze mechanizm rządów, poświęca 
obszerny rozdział przedstawieniu te- 
go jakim sposobem teoretyczny wład- 
ca, suweren — lud — staje się wład- 
cą uwięzionym, wykonującym narzu- 
coną sobie nieznacznie, przez mniej- 
szość, wolę. We Francji kobiety nie 
mają dotąd prawa głosu, wskutek 
czego liczba uprawnionych po odli- 
czeniu armji, niepełnoletnich i t. d. 
wynosi zaledwie 28 proc. ludności. (U 
nas jest inaczej, liczba uprawnionych 
przekracza znacznie połowę ludnoś- 
ci). Nie głosują jednak wszyscy, licz- 
ba wstrzymujących się dochodzi do   
  

mei 

30 proc. uprawnionych, więc głosuje 
przeciętnie zaledwie 20 proc. ludnoś- 
ci, czyli że zwycięskie stronnictwa 
muszą pozyskać nieco więcej głosów, 
niż wynosi 10 proc. całej ludności. 
Ale czy ta mniejszość, która daje 
prawo do objęcia rządów nad krajem 
głosuje przynajmniej świadomie i 
swobodnie? Bynajmniej, prowadzona 
jest przeważnie za nos przez organi- 
zację w decydujących komórkach 
tajną, zwaną w Ameryce ,„maszyną” 
wyborczą, w Anglji pod przezwi- 
skiem „caucus“, we Francji pod mia- 
nem „komitetėw“. P. Tardieu po- 
daje historję tej organizacji od cza- 
sėw poprzedzających i przygotowują- 
cych rewolucję, kiedy to opierala się 
na salonach politycznych, ložach ma- 
sońskich i klubach (Jakobini i in.) i 
mówi, że w kołach masońskich ta 
sztuka wykonywania rządów przęz 
zorganizowaną, często zakonspirowa- 
ną mniejszość z pozostawieniem jed- 
nak pozorów rządów większości, ca- 
łego suwerennego ludu -- nazywana by 
ła i jest nazywana dotychczas „Sztu- 
ką Królewską”, Nazwa zupełnie od- 
powiednia, bo przecież o iście kró- 
lewskie rządy tu idzie. 

Ta sztuka doszła w rozmaitych kra 
jach, rządzących się za pomocą gło- 
sowania, do rozmaitych stadjów roz- 
kwitu: gdzieniegdzie głosuje się z mu 
zyką, gdzieindziej głosowanie uprasz- 
cza się do zapytania „kto jest prze- 
ciw“ i pilnego baczenia na odważ- 
nych śmiałków, jeżeli się tacy znaj- 
dą. Stosuje się 1а jednak niemal 
wszędzie i w ten sposób powstało 
zjawisko zachodzącej często niezgod- 
ności oblicza krajów z ich oficjalną 
reprezentacją. Suweren chciałby w 
gruncie rzeczy czego innego, ale pro- 
wadzony na pasku idzie posłusznie 

PoWŁÓŚ ы W ŁYSIENIU 
NEIOKYCKEGZYNAZZEKIKONMA STOSUJE SIĘ 

MYDŁO CHINQWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ CHINOWO - CHMIELOWĄ 

GĄSECKIEGO(zKOGUTKIEM) _ 
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KRÓLEWSKA SZTUKA 
tam, dokąd go zorganizowana mniej- 
szość prowadzi. 

Idzie posłusznie, ale niezawsze to 
wystarcza. Przychodzą czasy, kiedy 
bierne posłuszeństwo i potulne speł- 
nianie nakazów nie poradzi zadaniu, 
kiedy obywatel nie tylko w zakresie 
obowiązków ogólnych, ale nawet w 
swym prywatnym życiu musi wyka- 
zać maksimum dobrej woli, wykrze- 
sać z siebie jak największą energję 
czynu. Wtedy sprawna skądinąd ma- 
szyna musi zawieść, trzeba narodo- 
wi ukazać wielką ideę, a do jej urze- 
czywistnienia powołać nie menerów 
maszyny, bo ci zaufania nie wzbudzą, 
lecz odwołać się w istocie do narodu, 
do jego najlepszych sił. 

Taki moment nadszedł teraz w ży- 
ciu większości narodów świata naszej 
cywilizacji. Niektóre weszły już na 
nowe drogi, inne zaczynają zdawać 
sobie sprawę z konieczności zmian, 
które muszą polegać przedewszyst- 
kiem na odsunięciu łowców dóbr ma- 
terjalnych od kierownictwa sprawami 
ogólnemi. Tuczny legjon zasłużonych 
nie poprowadzi do zwycięstwa żad- 
nego kraju. — Wielkie pasje rodzą 
się w ascetyźmie — woła publicysta 
francuski. 

Niedawno czytaliśmy sprawozda- 
nia ze zjazdu jednej z grup wchodzą- 
cych w skład obozu rządzącego u 
nas, w których brzmiała nuta tragicz- 
na. Wszystko niby jest: i organizacja 
i maszyna i władza, tylko naród 
$dzieś się zagubił, jest nieobecny. A 
bez niego nic się nie da zrobić, wszyst 
ko staje w uliczce bez wyjścia. Kró- 
lewska sztuka, wystarczająca na 
czas jakiś, staje się lichą sztuczką w 
okresach wielkich przemian, wymaga- 
jących napięcia woli i poświęcenia ze 
strony mas. Brygady z coraz wyższe- 
mi numerami porządkowemi nie po- 
mogą, trzeba od „kraju oficjalnego" 
odwołać się do „kraju rzeczywiste- 
go“, tembardziej, že ten kraj oficjal- 
ny nawet nie ma za sobą pozorów 
odpowiednika większości, a suweren 
skrępowany zwycięstwa przecież nad 
nikim odnieść nie może. 

ZYGMUNT RACZKOWSKI 

$OWIECKO - JAPOŃSKIE INCYDENTY GRANICZNE 
Dążenia japońskich kół wojskowych 

TOKJO, (PAT). Agencja Domei 
donosi, że koła wojskowe wyjaśnia” 
ją zwiększenie się liczby incydentów 
granicznych między Mandżukuo z 
jednej strony a Z. S, R. R. i Mongolją 
zewnętrzną z drugiej znaczną 
przewagą liczebną zgromadzonych 
tam wojsk sowieckich. Wspomniane 
koła wskazują, że terytorium mandżur 
skie pogwałcone było już 32 razy 

przez oddziały sowieckie, bądź też 
mongolskie w okresie od 1 stycznia do 
15 maja: Dla położenia kresu tym in- 
cydentom, należałoby — zdaniem ja” 
pońskich kół wojskowych — stwo” 
rzyć strefę zdemilitaryzowaną, przez 
cofnięcie o 50 klm. wtyl granicy so- 
wiecko-mandžurskiej. W obecnych о- 
kolicznościach Japończycy zmuszeni 

są utrzymywać w Mandżukuo siły 
wojskowe, liczebnie równe siłom so- 
wieckim, zgromadzonym na granicy 
syberyjskiej. 

Koła wojskowe sądzą, że propono* 
wany przez Sowiety pakt nicagresji 
byłby bez znaczenia, o ile Sowiety 
nie wycofają znaczniejszej części 
swych wojsk z Dalekiego Wschodu. 

włochy urządzają swoje Imperium 
о Statut organiczny dla Afryki Wschodn ej 

RZYM (PAT), Statut organiczny 
dla Afryki wschodniej, uchwalony 
przez Radę ministrów dn, 1 czerwca 

i ogłoszony wczoraj w Dzienniku U- 
rzędowym, wprowadza m. in. roz- 
różnienie pomiędzy obywatelami wło- 

  

zastosowaniu tej metody tylko po- 

zorną. Dlatego to — wobec koniecz- 

ności zerwania franka papierowego z 

frankiem złotym wypowiada się sze- 

reg ekonomistów i finansistów za ja- 

wną dewaluacją, a przeciw ukrytej 

inflacji... 
Tę ostatnią metodę, jak informuje 

„Polityka Gospodarcza”, nazywa prof, A. 
Liesse w „L'Economiste Francais* (30 
maja) sportem monetarnym i to sportem 

bardzo niebezpiecznym, gdyż celem jej 
jest utrzymanie obok siebie pieniądza 
wewnętrznego, który ma wrócić życie 

spokojne i bez wstrząśnień į pieniądza 
międzynarodowego, który będzie ulegał 
zmianom w zależności od zmiany indek- 
sów cen czy też innych czynników. Kon- 
cepcja ta prowadzi pośrednio do dewa- 
luaci: franka, Dewaluacja jest tu przed- 
stawiona w formie bardzo kuszącej dla 0- 

sób zaniepokojonych sytuacją polityczną 
kraju. System ten, bowiem, wywołuje 
wrażenie, że oparty jest nadal o prawnie 
ustaloną ilość złota. W rzeczywistości 
frank przeznaczony dla tranzakcyj za. 
gran'cznych nie będzie prawdziwym ró- 

wnoważnikiem i tak, jak funt szterl'ng, 
będzie on tylko czemś w rodzaju metra 
o zmiennej długości, który wyspecjalizo- 
wani : dyskretni eksperci będą skracać 
lub podłużać w zależności od meteorolo- 
gicznego stanu międzynarodowych ryn- 
ków. 

X 
Na zakończenie przytoczymy po-   okresie aktywizacji”, Brzmi on tak: 

„Pocztowa Kasa Oszczędności — tym 
razem w Warszawie, nie w Paryżu — 
która na 25 lutego r. b. mogła się po- 
szczycić sumą wkładów  oszczędnościo- 
wyca qrzeszło 700 miljonów złotych, 
straciła w ciągu marca i kwietnia prze- 
szło 27 miljonów złotych wkładów. Suma 
ich na koniec kwietnia wynosiła niecałe 
673 miljony złotych, 

Analogczne zjawisko obserwujemy w 
Komunalnych  Kasach Oszczędności, 
Wkłady w tych instytucjach od końca 
lutego do końca marca spadły z 634 mi- 
ljonów złotych do 621 miljonów złotych. 

Rzecz charakterystyczna, że tempo 
spadku wkładów oszczędnościowych w. 
kasach komunalnych było wolniejsze od 
tempa spadku wkładów w PKO. Zazwy- 
czaj stan rzeczy był odwrotny. Wkładcy 
w instytucjach niepaństwowych byli bar- 
dziej nerwowi niż wkladcy PKO., a na- 
wet w niektórych momentach obserwowa- 
no odpływ wkładów w bankach akcyj- 
nych i kasach komunalnych przy równo- 
czesnym wzroście wkładów w Poczto- 
wej Kasie Oszczędności i innych bankach 
państwowych. Z tego widać jasno, gdzie 
ieży geneza obecnego odpływu wkładów: 
jest nią spadek zaufania do państwa i 
państwowej polityki finansowej, 

Zagadnienia gospodarcze i finanso- 
we interesują dziś wszystkich. Oto 

dlaczego przytoczyliśmy dłuższe ustę- 

py z artykułów pisma, poświęconego 

tym sprawom. Dotyczą one różnych 

spraw, lecz może Czytelnik przyzna 

łaskawie ,że istnieje między nimi pe- 
wien wewnętrzny związek. 

  

skimi a poddanymi Afryki wschod- 
niej, 

Ważniejsze postanowienia statutu 
w tej mierze głoszą, co następuje: 1 
Poddanymi Afryki wschodniej są: a 
osoby zamieszkałe stale w Afryce 
wschodniej, a które nie są obywate- 
lami włoskimi, bądź też poddanymi 
innych państw, b) osoby urodzone z 
ojca, który jest poddanym Afryki 
wschodniej, lub w wypadku, gdy oj- 
ciec jest nieznany, urodzone z matki, 
będącej poddaną Afryki wschodniej, 
c) osoby urodzone na terytorjum Af- 
ryki wschodniej, gdy rodzice nie są 
znani, d) kobiety zamężne za podda- 
nvmi Afryki wschodniej j e) osoby na 
leżące do ludów afrykańskich lub a- 
zjatyckich, które pełniły lub pełnią 
włoską służbę cywilną lub wojskową, 
a zamieszkałe są w Afryce wschoa- 
niej, 

2) Poddaństwo włoskiej Afryki 
wschodniej nadaje dekretem wicekról 
Abisynji osobom, urodzonym zagra- 
nicą, w krajach afrykańskich lub azja- 
vekich jeżeli osoby te będąc obywa- 
telami włoskimi lub poddanymi in- 
nych państw, mieszkają przez dwa la- 
ta na terytorjum Afryki wschodniej, 

3) Osoby urodzone na terytorjum 
Afryki wschodniej z rodziców niezna- 
nych uznawane są za obywateli wło- 
skich, jeżeli cechy somatyczne lub in- 
ne niewątpliwie wskazują, że rodzice 
danej osoby należeli do rasy białej. 

„Corriere della Sera” komentując 
powyższe postanowienia stwierdza, 
że celem ich jest obrona czystości ra- 
sy ludności, która zachowuje obywa- 
telstwo włoskie. Pozostała ludność 
stanowi grupę poddanych, nawet w 
wypadkach wątpliwych co do rasy 
rodziców.   

PRZEGLĄD PRASY 
PROCES KATOWICKI O ZDRADĘ 

STANU 

Inne, bliższe i bardziej emocjonu* 
jące procesy odwróciły trochę uwaśę 
ogółu od niesłychanie ciekawych i 
znamiennych perypetyj procesu, jaki 
się obecnie toczy przeciw śląskich hit- 
lerowców w Katowicach. Proces ten 
odsłania przed nami szeroko rozga- 
łęziony spisek Niemców śląskich (z 
polskiemi niestety nazwiskami) które” 
go celem było urządzenie w roku 
przyszłym powstania i przyłączenia 
Śląska do Niemiec: s 

„Konspiratorzy—pisze „Kur. Warsz. 
— przysięgali w ten sposób: „Znam tyl- 
ko jedneśo wodza; a tym jest Adolf 
Hitler. Walczę © zwierzchniczą potęgę, 
której na imię Niemcy. Zobowiązuję się 
wobec wodzą do zachowania ślepego po- 
słuszeństwa”. Ogółem zaprzysiężono w. 
ten sposób około 15 tysięcy spiskow- 
ców. 

Wszystko było dozwolone,ba! zalecane, 
i nakazane: zasiłki, przekupstwa, obiet- 
nice, groźby, zamachy, obelgi i oszczer- 
stwa przeciwpolskie. Jeden z głównych 
oskarżonych, P.lorz, wysłał do Niemiec 
aż 30 sprawozdań z działalności organi- 
zacji, a nawet wiadomości, będące tajem- 
nicą państwową. Maniura pisał memo- 
rjały do Berlina. Inni informowali konsula 
niemieckiego. Policja niemiecka miała ze 
spiskowcami Kodiak Oficer nimiecki S. 
A. odbierał od nich przysięgę” Ё 

Oczywiście nędza robotnika pol- 
skiego była wielkim pomocnikiem w 
tej zdradzieckiej robocie. Ale czy nie 
jest rzeczą znamienną, że akurat na 
okres największego zbliżenia p. Be” 
cka do Berlina przypadło i to ożywie* 
nie antypaństwowej akcji Niemców 
w Polsce i gwałtowna, bezprzykładna 
w metodach germanizacja naszej 
mniejszości w Niemczech? ы 

P. Grażyński, tępiący polski ruch 
narodowy (rozwiązanie wszystkich 
placówek) na Śląsku, nie jest także 
bez winy, Propaganda niemiecka tyl- 
ko dlatego tak obfite zbiera owoce, 
że nie przeciwdziała jej propaganda 
polska: Propagandy tej zaś nie może 
prowadzić stronnictwo wojewodziń* 
skie, zdepopularyzowane zupełnie na 
Śląsku, Propagandę polską mośą pro* 
wadzić tylko organizacje niezawisłe, 
nie obarczone odpowiedzialnością za 
fatalny stan gospodarczy i polityczny 
kraju i województwa. Ale właśnie 
tym organizacjom utrudnia się pracę. 

„OBRONA WEWNĘTRZNA * 

Pojawiają się w prasie sanacyjnej 
artykuły, zapowiadające nową sana* 
cyjną organizację czyli nowe B. B. 
tym razem pod przewodem p, Koca. 
Rozumiemy, że rząd stara się o stwo” 

rzenie dla siebie w kraju jakiejś pod- 
pórki, Istotnej siły ta podpórka mieć 
nie może, gdyż kraj niemal w całości 
znajduje się dzisiaj w opozycji do о- 
becnego systemu. Wyjątek stanowi 
tylko aparat biurokratyczny, który, 
musi być, szczerze lub nieszczerze, 
prorządowym, 

Nie rozumiemy jednak, jaki zwią* 
zek ma mieć nowe B. B, „z obroną we 
wnętrzną”. Nie rozumiemy np. takich 
zapowiedzi „Czasu”: 

„Musi powstać obóz pod hasłem obro- 
ny wewnętrznej narodu i państwa, obóz, 
któryby nie był partją ani tembardziej 
monopartją, ale organzacją, do której 
każdy wo by przystąpić, w której wszy- 
scyby meli jednakowe ol ązki i pra- 
wa, któraby nie krępowała swobody my- 
śli i przekonań, lecz jednoczyła w zgo- 
dnym i karnym wysiłku w tych spra- 
wach, które wszystkim jednakowo są dro- 
gie” 

„Obozem obrony wewnętrznej na 
rodu i państwa jest sam naród, a or” 
ganizacją woli i działalności narodu 
w tej dziedzinie jest państwo, Do о- 
brony narodu nie potrzeba więc stwa” 
rzać żadnej specialnej organizacji: Z 
aparatem państwowym współdziała z 
natury rzeczy, cały naród, utrzymu* 

jąc w sobie nastrój patrjotyczny, 
zwracając uwagę na niebezpieczeń- 
stwa grożące z zewnątrz lub we- 
wnątrz, pobudzając państwo do pew” 
nych określonych działań i, t. d. A 
więc i Stron: Narodowe i Stron. Lu- | 
dowe i nawet P, P. S., o ile potrafi 
wyzwolić się z wpływów żydowskich 
i komunistycznych, i każde inne 
stronnictwo polskie bierze — jako 
część Narodu udział w tej „wewnę- 
trznej obronie”. 

Organizacja, o której pisze „Czas”, 
chciałaby — jak wynika z tych za* 
powiedzi — stworzyć grupę prorzą* 
dową pod hasłem obrony państwa. 
Byłby to polityczny nonsens ale by- 
łaby to także akcja szkodliwa dla 0* 
brony państwa, I dawne B. B. stroiło 
się w nazwę „obozu państwowego”. 
Kto stał poza nim, był antypaństwow= 
cem, Życie zakpiło jednak straszliwie 
z tych dzikich pretensyj. 

Jeśli sanatorzy chcą istotnie za* 
cząć „surowe życie” to niech zaczną 
je od mówienia prawdy. „Niech po- 
wiedzą uczciwie: Chcemy się utrzy” 
mać przy władzy i w tym celu organi- 
zujemy wszystkich naszych przyja” 
ciół”, Ale niech nie przybierają no- 
wej maski, Choćby dlatego, że kraj 
zgadnie bez trudu, kto się za tą ma* 

ską kryje, ; 

           



Zawody szybowcowe w Ustjanowej 
edbędą się w dniach 28 czerwca — 12 lipca r. b. 

Szybownictwo jest nielada atrak- 
cją dla młodzieży, pragnącej zapra- 
wiać się do pilotażu motorowego. Po 
pularyzuje też ono lotnictwo, stano* 
wiąc ważny czynnik propagandowe- 
go oddziaływania na społeczeństwo. 

W ostatnich latach obserwujemy 
silny rozwój szybownictwa w Polsce 
dzięki pracy w tym kierunku Ligi 
obrony powietrznej i przeciwgazo- 
wej. Corocznie też LOPP. chwali się 
wobec społeczeństwa osiągniętemi 
w zakresie szybownictwa wynikami, 
organizując krajowe zawody szybo- 
wcowe celem sprawdzenia stanu i 
poziomu szybownictwa pod wzslę- 
dem wyszkoleniowym i technicz- 
nym, żdobycia doświadczenia i pod- 
staw do dalszego jego rozwoju wre- 
szcie celem propagandy szybownic- 
twa. 

Tegoroczne zawody szybowcowe, 
podobnie jak w r. ub., odbędą się w 
Ustjanowej w dniach od. 28 czerwca 
do 12 lipca. 

Termin ten da możność szybow- 
nikom ocenienia wartości letniej ter- 
miki szybowcowej i szerszego zapo- 
znania się z nią. Dla ruchu wyc€ieczko 
wego jest on specjalnie dogodny. Pię- 
Кпе okolice Lemkowszczyzny, urok 
saniej Ustjanowej, prży silhem Z re- 
guły nasłonecznieniu tej połaci kra- 
ju — stwarza prawdziwą okazję dla 
wycieczek. W roku ub. mimo pory 
jesiermej, zjechało na teren Ustjano- 
wej 80 wycieczek szkolnych. 

W roku bież. należy się spodzie- 
wać dużego ruchu wycieczkowego. 
Zniżki 75 proc. zapewnione. LOPP 
urządzi dla wycieczek specjalne po- 
kazy szybowcowe i samolotowe. Te. 
ren zawodów zostanie przez LOPP 
specjalnie udekorowany i zaopatrzo- 
ny. 
LOPP finansuje całość wydatków 

związanych z zawodami. LOPP dą- 
żyć będzie do jaknajbardziej wyko- 
rzystania zawodów w sensie propa- 
gandowym: urządzi odpowiednio te- 
reń zawodów na przyjęcie wycieczek 
szkolnych, turystów, i t. p. 

Stronę sportową zawodów otgani- 
zuje Aeroklub Rzeczypospolitej Pol- 
skiej. 

Kierownikiem zawodów jest mjr. 
pil. Jerzy Bajan, zwycięzca Challen- 
ge'u. 

W zawodach wezmą udział zespoły 
zawodników. Wymienić tu można w 
pierwszym rzędzie zespół LOPP, któ- 
ry liczyć będzie do 10—12 zawodni- 
ków. Ponadto spodziewać się należy 
w zawodach następujących zespo* 
łów: wojskowego, aeroklubów regjo* 
nalnych, Związku Strzeleckiego, PW 
kolejowego i robotniczego. Ogólna i- 
lość zawodników wyniesie około 30 
osób. 

Kwalifikować zgloszenia do zawo- 
dów, będzie komisja sportowa na pod 
stawie poziomu wyszkolenia szybow- 
cowego. Kryterja są następujące: po* 
siadanie minimum 15 godzin lotów ża- 
glowych w tem cónajmniej jednego 
2-godzinnego lotu żaglowego. Ponad- 
to ukończenie kursu lotów ciągnio- 
nych za samolotem. 

Podstawą nagradzania zawodai- 

  

   - GRUŹLICA 
PŁUC 

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż- 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

wiele ofiar, 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
grypy, uporczywego męcžącego kaszlu i t.p. 
stosują pp. Lekarze „Bałsam Trikolan-Age", 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel. 

   CHOROBY PŁUG   

  

  

ków, bedzie suma punktów osiąg- 
niętych — м zawodach. Wyczyny 
przewyższające dotychczasowe re- 
kordy krajowe, nagradzane będą od- 
dzielnie, a mianowicie: 

1) długotrwałość lotu z lądowa- 
niem na miejscu stariu (dotychczaso- 
wy rekord — 20 godz. 13 mia. — pi- 
lot Oleński, Ustjanowa, 1935); 

2) wysokość ponad miejsce startu 
lub ponad wysokość odczepienia się 
od samolotu, (dot. rek. — 2.540 m — 
pil. Żabski, Ustjanowa, '1935); 

3) przelot, (dot. rek. — Ż10 km — 
pilot Offierski, Bezmiechowa, 1934); 

4) długość przelotu z lądowaniem 
na miejscu startu (dot. rek. 27 km — 
por. Brzezina, Ustjanowa, 1935). 

W zawodach rozegrane będą 3 na- 
grody przechodnie: 

1) Nagroda min. kómun. na przelot 
(zdobył poraz pierwszy w r. 1935 dla 
aeroklubu tłwowskiego — pilot Bara- 
nowski);   

2) Nagroda LOPP na wysokość (pu- 
har srebrny jeszcze z roku 1925! Zdo- 
był poraż pierwszy dla wojskowego o- 
bozu szybowcowego w r. 1935 por. 
Włodarkiewicz). 

3) Nagroda Zrzeszenia polskich 
przemysłowców lotniczych dla kon- 
struktora (zdobył w r. 1935 inż. pil. 
Szczepan Grzeszczyk, konstruktor 
SG—3). 

Na zasadzie regulaminu, do zawo* 
dów dopuszczane będą tylko szy- 
bowce konstrukcji krajowej, dopusz* 
czone do lotów ciągnionych za samo- 
lotem. 

Poza typami sżybowoów, które bra 
ły udział w zawodach zesżłorocz- 
nych jak „SG—3“, „Komar* i CW= 
5', wezmą jeszcze być może udział 
szybowce nowych typów. 

Zespół LOPP wysłąpi na szybow- 
cach, stanowiących własność LOPP. 

  

PRZY OTYŁOŚCI stosuje się znaną Sól Morszyńską lub Wodę 
Gorzką Morszyńską. Żądajcie w aptekach i składach aptecznych. 

  

W Mińsku biją Żydów 
Alarmy prasy żydowskiej 

W ciągu ostatnich 2 dni pobici zostali 
w Mišsku Mazowieckim: Chaja Zus- 
man, Jėzei Rsjzman, kamaszuik Jankiel 

Dawid Goldstein, krawiec Mejlech Rot- 
sztajn, Herszel Matuszewski (uderzenie 

szablą w giowę), piekarz Radzyński, Ab 
raham Herraan, szklarz Szul Zylber- 

sztejn i woźnica Abraham Ostrzega. 
WW mieszkaniach zaś zostali pobici 

Jakób Kirszenbaum (Nadrzeczna 2) i Jó- 

zei Puławski (ul. Siennicka). Szyby w 

mieszkaniach zostały wybite, 
PUBLICZNA ZBIÓRKA * 

żydostwo spieszy z pomocą współwy- 
znawcom w Mińsku. 

Zarząd gminy żyd. w Kałuszynie po- 
stanowił wyasyśnować na cele pomocy 
Żydom w Mińsku Maz. kwotę tysiąca 
złotych.   

Wojewoda warszawski p. Jaroszewicz 
udzielił pozwolenia na zbiórkę uliczną 
na rzecz poszkodowanych w czasie 08- 
siatnich zajść w Mińsku Maz. 

Stale też odbywają się narady komi- 
tetu pomocy przy $minie żydowskiej w 
Warszawie z komitetem w Mińsku, 

ZAJŚCIA W WARSZAWIE 

Przed domem Rybaki 7 pod wóz 
chłopski dostał się 4-letni Icek Rajchen- 
baum (Rybaki 7), puszczony samopas 
na ulicę. Koła wozu zmiażdżyty chłopcu 
prawą stopę. 

Na krzyk chłopca wybiegł ojciec jego, 
Abram Szyja В, który dopędziwszy 
wóz zaczął bić wieśniaka, Momentalnie 
zebrał się tłum, który stanął w obronie 
wieśniaka. 

Czy państwo ma płacić 
spekulantem, poszkodowanym przez „Feniksa'? 
W związku z aferą żydowskiego to- 

warzystwa ubezpieczeń „Feniks” jeden 

z czytelników nadsyła nam następujące 

uwagi: 
Niektóre pisma codzieńne zamieszcza 

ją sążniste artykuły na temat odpowie- 

dzialności skarbu państwa za szkody, ja- 

kie ponoszą ubezpieczeni w tow. „Fe- 

niks“. 

Większa część portfelu „Feniksa” 

składa się z polis, opiewających na obce 

waluty t. j. złote dolary, funty angiel- 

skie, egipskie i palestyńskie, franki 

szwajcarskie, szylingi austrjackie i tp. 

Właścicielami olbrzymich polis, idą- 

cych w miljonowe sumy, są rekiny ży* 

dowskie, właściciele jednego z koncer- 

) 

| 

nėw prasowych i rėžni wplywowi dyg- 
nitarze. Wielu z nich dostawalo  po- 
dobno nawet znaczne ulgi z wysokości 
opłacanych premij rocznych. 

Sądzę, że przy rozwikłaniu afery „Fe- 
niksa“ należałoby w pierwszym rzędzie 
uchronić od szkody właścicieli drobnych 
polis złotowych. Deietyści, rekini i inni 
kombinatorzy działający na szkodę 
państwa niech poniosą zasiużoną karę 
za swoje postępowanie. Władze nad- 
zorcze prztcież dokładnie znają nazwi- 
ska ubezpieczonych, wysokości polis, 
jak również na jakie waluty opiewają i 
gdzie są płatne. 

Ciekawe byłoby opublikowanie takie- 
go wykazu 

Prawa własności nieruchomości 
nabytej w czasie małżeństwa 

Sąd Najwyższy zajmował się kwestją, 

czy żona handlującego w razie upadłości 

męża może udowodnić prawa własności 

nabytej w czasie małżeństwa nierucho- 

mości przez powołanie się na domnie- 

mania i świadków, że szacunek został 

zapłacony nie z funduszów męża. 

Adw. Gustaw Zabłocki w ifnieniu Jad. 

wigi Zielińskiej wytoczył powództwo 

przeciwko syndykowi o wyłączenie ż 

| inasy upadłości połowy willi w Konstan- 

Konferencje Św. Wincentego a Paulo 
a kasy bezprocentowe 

Za przykładem Warszawy chrześcijań. 
skie Kasy bezprocentowe zaczynają 
rozpowszechniać się po całym kraju. Jest 
to objaw pomyślny i jeżeli byt rzeczo- 
nych Kas uda się utrwalić, to mogą one 
zdziałać wiele dobrego dla podupadłej 
materjalnie ludności przedewszysikiem 
miejskiej. 

Doświadczenia dotychczasowe wyka- 
zują, iż tam Kasa bezprocentowa dobrze 

prosperuje „gdzie praca jej została zwią- 

zana z działalnością miejscowej konie- 
rencji św. Wincentego a Paulo, której 
członkowie wykonywali bezintresownie 
nie tylko wywiady o osobach starają- 

cych się o pożyczki, ale również zajmo- 

wali się poborem rat, jakiemi pożyczka 

w umówionych terminach winna była 

być spłacana. Mając osobę czy rodzinę   

korzystającego z pożyczki w Kasie bez- 

procentowej w stałej swej opiece, czło- 

nek Konf. św. Wincentego może doskona- 

le orjentować się co do stanu materjal- 

nego ołaczanego opieką i wie, czy ta o- 

soba lub rodzina zasługuje na pewne 

względy, jeśli chodzi o przedłużenie o- 

kresu spłacania zaciągniętej pożyczki. 

Kasy bezprocentowe nie mogą być in- 

stytucjami kredytu  dlugoterm'nowego, 

bo w zasadzie, operując niewielkiemi ka- 

pitałami, im szybciej swym kapitałem 0- 
bracają, tem są pożyteczniejsze, dlatego 

właświe współdziałanie z Konferencjami 

św. Wincentego a Paulo, cży w braku 
tychże z odpowiedniemi sekcjami Cari- 
tasu, niezwykle jest pomocne i ze wszech 

miar wskazane, (KAP).   

cinie przedstawiającej wartość przynaj- 
mniej 100.000 zł., którą to willę matka 
Jadwigi Zielińskiej w 1920 r.przepisała na 
córkę i zięcia ża 1,000 zł., jakoby uisz* 
czonych przed podpisaniem aktu i po- 
wołał się na domniemanie i świadków, że 
wskazana w akcie suma 1,000 zł. nie zo- 
stala uiszczona z fumduszów upadłego, 
gdyż w rzeczywistości akt był darowizną 
matki na rzecz córki i zięcia. 

Sądy Okręgowy i Apelacyjny oddaliły 
powództwo na tej podstawie,że stosownie 
do artykułu 540 i 547 k.k. domniemania 

i zeznania świadków są niedopuszczalne, 
Adw. Gustaw Zabłocki w skardze ka- 

sącyjnej i na rozprawie uzasadniał że in- 
terpretacja art. 540 i 547 k.k. przez 'n- 
stancje merytoryczne była niesluszna, 
dlatego i w nowym procesie upadłościo- 
wym, w art. 30 nowego prawa nie wyklu- 
cza dowodu z zeznań świadków į do- 
mn'emań. s 

Sąd Najwyższy pogląd ten podzielił, 
wyrok zaskarżony uchylił i sprawę prze- 
kazał do Sądu Apelacyjnego dla ponow- 
nego rozpatrzenia, 

  у— 

Sprawa p. Kerniczka 
Zarząd Stołeczny Stronnictwa Naro- 

dowego komunikuje, że p. Tadeusz Her- 
niczek przestał pełnić funkcje prezesa 
Koła Str. Nar. na Pradze, oraz kierow- 
nika Wydziału pómocy przy | zarządzie 
stołecznym, oraz że z dniem 3 czerwca 
rb. został zawieszony w prawach człon- 

į ka Stronnictwa Narodowego.   

Zjazd delegatów „Społem” 
Drugi dzień obrad 

W drugim dniu obrad XXIV zjazdu de 
legatów Związku spółdzielni spożywców 
„Społem” obrady toczyły się nad spra- 
wą podziału nadwyżki, Po przezhacze- 
niu sum na kapitał społeczny (118 tys. 
zł), zwroty od zakupów (50 tys. zł.), 
zjazd postanowił przekazać 5.000 zł. na 
Fundusz Obróny Narodowej, 2.000 zł. 
na budowę domu wypoczynkowego dla 
pracowników oraż 7.000 zł. na fundusz 
kształcenia pracowników. 
Przybywającego na zjazd prof. Stani- 

sława Wojciechowskiego zjazd powitał 
wielką owacją. W krótkiem przemówie* 
niu prof. Wojciechowski dał wyraz 
swoim poglądom na dwudziestopięcio- 
lecie rozwoju Zwiążku „Społem”. Pod- 
kreślił cenną cechę ruchu spółdzielcze- 
$o — młodość oraz jedność. 

Przewodniczący zjazdu inż, W. Woje- 
wódżki podniósł zasługi prof, St. Woj- 
ciechowskiego, jednego z pionierów ru- 
chu spółdzielczego w Polsce. Długo* 
trwała owacja uczciła jego zasługi. 

Wielkie zainteresowanie wywołał re- 
ferat prezesa zarządu „Społem” prof. 
M. Rapackiego p. t. „Program gospo- 
darczy spółdzielczości spożywców”. 

  

Dyr. Stanisław Dippel referował stan 
spółdzielni związkowych w 1935 r. Na 
tle ogólnych warunków ekonomicznych 
bilans działalności spółdzielczej za rok 
1935 zamyka się dodatnio.  Przede- 
wszystkiem rozszerza się ruch założy- 
cielski. Budzi się instynkt samoobrony 
gospodarczej i cenną staje się użytecz- 
ność ekonomiczna organizacyj spółdziel- 
czych. Wobec chaotycznego poszukiwa- 
nia środków naprawy, planowa gospo- 
darka spółdzielcza jaskrawo odcina się 
zarówno metodami swej pracy, jak i o- 
siąganymi rezultatami. 

Ożywienie organizacyjne ruchu spół- 
dzielczego wyraziło się w licznem  za- 
kładaniu nowych spółdzielni spożyw= 
ców. Powstało ich 187 w roku 1935. 

Poprawa stanu gospodarczego spół- 
dzielni związkowych wyraziła się w 
1935 r. następującemi wskaźnikami: 1) 
wzrostem obrotów ilościowych o 5 proc. 
2) Podniesieniem się czystej nadwyżki 
z 1.05 proc. na 1.33 proc., 3) zwiększe- 
niem się odsetek spółdzielni, osiągalą- 
cych czyste nadwyżki z 76 proc. na 
80 proc. 4) poprawą stosunku kapita- 
łów własnych do obcych. 

X międzynarodowy kongres 
wł:sności n.eruchomej miejskiej w Warszawie 

W połowie września r. b. odbędzie się 
w Warszawie X międzynarodowy kongres 
własności nieruchomej miejskiej, w któ: 
rym wezmą udział czołowi przedstawi- 
ciele własności miejskiej z zagranicy. 

Program prac kongresu ma dotyczyć 
mastępujących tematów: ustawodawstwa 
misżkaniówego w histórycznym rozwoju 
od czasu wielkiej wojny, sprawy miesz- 
kań dla bezrobotnych, obciążeń podatko- 
wych własności miejskiej, obciążeń ko- 
munalnych i zadań własności miejskiej w 
samorządzie, oraz organizacji własności 
miejskiej w poszczególnych państwach 
przedewszyštkiėm z uwzględnieniem pr:- 
sy. 

Obrady będą prowadzone w 5 komi. 
sjach, a następnie w zebraniach plenar- 
nych i pozwolą na porównanie różnych 
metod, stosowanych w polityce mieszka- 
niowej i osiągniętych wyników. 

Uroczyste otwarcie kongresu odbędzie 
się 20-go września w sali rady miejskiej, 
zaś prace komisyjne i pozostałe zebran'a 
plenarne w Tow. kredytowem miej- 
skiem. 

  

Morderstwo 
w Górze Kaiwerii 

żydowski „Nasz Przegląd pisząc o za 
bójstwie Muraszewa w Górze Kalwarji 
gwałtownie występuje przeciwko łącze- 
niu tego zabójstwa z zamachem bombo- 
wym na bóżnicę, Żydowski dziennik 
pisze: 

„Na temat tego zabójstwa zaczęły 
krążyć w Górze Kalwarji najróżnorod- 
niejsze wersje łącząc je rzekomo z zama 
chem bombowym na bóżnicę i z osobą 

jakiegoś Szymańskiego..." 
A dalej: 
„Zaznaczyć należy, iż wszelkie  po- 

głoski 6 tęm, że „zabójcy dopytywali się 
o jakiegoś Szymańskiego, który miał 

rzucić petardę do bėžnicy“ jest... wy- 
tworem fantazji, wyssanym z palca. 

Ww. y Szymaūski mieszka o 
wiele domów bliżej”. 

Zastanawiające stanowisko żydow- 
skiego pisma... 

  

  

Kom 'tet organizacyjny kongresu nie 
szczędzi usiłowań, ażeby kongres w Pol- 
sce wypadł. równie poważnie pod wzglę- 
dem poziomu obrad, liczebności uczest- 
ników + sprawności organizacyjnej co 
poprzedn.e w Paryżu, Barcelonie, Hadze, 
W'edinu, Berlinie, Madrycie, Rzymie i 
Brukseli, 

BRzY.HEMOROIDACH 
|KRWAWIENIE, SWĘDZENIE, PIECZENIE. BOLE, GUZY, 

s" CZOPKI i MAŚĆ ; i a 

z W AR | ASECKIEGO 
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| Żyd buduje szpital 

Wydział powiatowy w Sochaczewie 
rozpisał konkurs na dobudowę drugiej 
części szpitala powiatowego pod wezw. 
św. Józeła, W dobudówce mieścić się bę- 
dzie kaplica, z której korzystać będą cho- 

rzy i tnieszkańcy z sąsiedztwa, 

Do przetargu stanęło 9 firm chrześci- 
jańskich i jedna żydówska. Otwarcie 0- 
fert nastąpiło w dniu 4 b. m. i... o zśro- 
zoł Komisja przetargowa zaakceptowałn 
ofertę Żyda Laisera Balasa. 

Dziwnem wydaje się, że właśnie Żyd 
Balas otrzymał przetarg na dobudowę 
szpitala, chociaż znany jest z niezbyt 

solidnego wykonywania robót. Najlep- 
szym tego dowodem kamienica dwupię- 
trowa przy ul. Warszawskiej, która się 
rysuje, chociaż przez tego samego przed- 
siębiorcę postawiona j dopiero po 
wojnie bolszewickiej. 

Tych kilka uwag dajemy pod rozwa- 
gę wydziału powiatowgo w  Sochacze- 
wie, aby nie dopuścić żyda do stawiania 

kaplicy. Tania budowa nigdy nie popia- 
ca, ho budynek szybko się zarysuje i trze- 

ba na konserwację dobudówki dokładać, 

a państwo nasze jest biedne i nie może 

pozwalać sobie na różne eksperymenty. 

Zresztę wstyd nie uwzględniać polskich i 

bezrobotnych przedsiębiorstw budowla- 

nych. A 

  

Chłodnia warszawska 
Pismo nasze wielokrotnie wskazywało 

na brak w stolicy chłodni. Wreszcie w 
grudniu ub. roku przystąpiono w Warsza- 
wie do budowy chłodni i w obecnej chwi. 
li budynek jest już pod dachem. Na sier- 

pień projektuje się zainstalowanie maszyn 
chłodniczych, we wrześniu zaś można już 

będzie przystąpić do eksploatacji chłod- 

ni. Chłodnia warszawska składać się bę- 

dzie z głównego budynku — właściwej 

chiodzami — i dwóch przybudówek, Głó: 

wny budynek, o wymiarach 45x24X19 

mtr., zawiera cztery kondygnacje pod- 

ziemne, przeznaczone na niskie tempera- 

tury. Parter z komorami chłodniczemi na 

mięso przywozowe i „pomieszczeniami 

dla tych działów administracji, które są 

bezpośrednio związane z czynnościami 
eksploatacyjnemi chłodni, wreszcie I i II 

piętro, przenaczone na towary, wymaga* 

jące przechowania w temperaturze plus— 

minus 0 stopni. 
W jednej przybudówce o powierzchni 

24X11.10 mtr. mieścić się będzie ma- 

szynownia, część budynki najważniejsza, 

gdyż całą pracę chłodniczą wykonywać 

będą maszyny, Druga przybudówka — to   

budynek gospodarczy z warsztatem, skła- 

dem i jadalnią dla robotników. Biuro han- 

dlowe chłodni mieścić się będzie w od- 

dzielnym gmachu, Stojąc przy ul. Wol- 

skiej, obok toru linji obwodowej, chłod- 

nia będzie posiadała własną bocznicę ko- 

lejową, do której wagony mają być pod- 

stawiane o każdej porze dnia i nocy. W 

ten sposób produkty będą bezpośrednio 

wyładowywane z wagonów do budynku 

chłodni, 
Wszystkie niezbędne do eksploatacji 

chłodni instalacje i maszyny wykonane 

są wyłącznie tylko w hutach i fabry- 
kach krajowych. 

Chłodnia warszawska jest kilkakrotnie 

mniejsza od gdyńskiej, potrzeby bowiem 

stolicy nie wymagają obecności tak wiel- 

kiego zakładu, jaki pracuje nad morzem. 
Tem miemniej zawsze będzie można do- 
budować potrzebne budynki i zainstalo- 

wać odpowiednie maszyny, gdyż miejsca 

jest dosyć. W razie zancznego powiększe- 

nia się potrzeb stolicy, odpowiedniejszem 

będzie pobudowanie kilku mniejszych ob- 

jektów chłodniczych w innych punktach 

Warszawy.



Kronika 
Uroczysta procesja 

wileńska 
l cztery ewungelje 

w parafji po-Bernardyńskiej 
Zwyczajem - lat ubiegłych, we 

wtorek dnia 16 bm. o gadz, 17.30 po 
uroczystych mieszporach w kościele 
Bernardyńskim wyruszy. procesja z 
Przenajświętszym Sakramentem i 
przejdzie ulicami: św. Anny, Młyno- 
wą, Zarzeczną wdół od krzyża i z 
powrotem św. Anny. 

Podczas procesji będą odśpiewa- 
ne Cztery Ewangelje: I Ewangelja 
przy kaplicy „Stopni”, II przy krzy: | 
žu na Zarzeczu, Ill przy domu Nr. 5 
na ul, Zarzecznej i IV — przy kla-| 
sztonze PP. Bernardynek. 0Ń* 
czenie procesji, Te Deum i . 
sławieństwo Przenajświętszym  Sa- 
kramentem przy kaplicy „Stopni”. 

Oltarz przy krzyżu zdobią: Kursa, 
Kroju i Szycia przyj z-kw Bernardyń- 
skim 8 i członkowie Białej Procesii, 
przy ul. Zarzecznej buduje i ozdabia | 

  

Tow. „Przyszłość”, przy klasztorze 
PP. Bermnardynek — Wielebne Za- 
konnice. 

Śpiewy. podczas procesji wykona 
znany Wilnu chór „ Hasło”, pod dyr. 
p. prof. Jana Żebrowskiego. Proce- 

|sji będzie towarzyszyć orkiestra 
wojskowa. 

W. razie niepogody Cztery Ewan* 
śgelje będą odśpiewane w. kościele. 

P. T. Mieszkańców. wyżej wzmian- 
kowanych ulic, uprasza się o łaska- 
we udekorowanie w. tym dniu  do- 
mów. sztandarami narodowemi i zie” 
lenią, a wszystkich parafjan, mają- 
<ych dobrą wolę i chwilkę wolnego 
czasu o pomoc przy wznoszeniu i de* 
korowaniu ołtarzy. 

Ks. A. Lachowicz, 
wiz proboszcza bernard. par. 

sama Skool TOK 
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JAKA DZIš BĘDZIE POGODA? 
Pogoda słoneczna i bardzo ciepła о а-' 

bych wiatrach miejscowych. 

W. zachodnich i środkowych dzielnicach 
skłonność do burz. 

Z MIASTA. 
— Ostatnie 2 dni wystawy Szcze- 

panowiczowej. Ciekawa niezmiernie 
i bogata wystawa rzeźb Leony Szcze” 
panowiczowej będzie jeszcze otwar- 
ta tylko dziś i jutro, w godz. od 10— 
7 popoł. w salonach Kasyna Garni- 
zonowego (Mickiewicza 13). 

Wstęp 49 gr., mł. 25, wycieczki 
20, szkolne 10 gr. 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Zatwierdzenie budżetu m. Wil- 

na. Wydział Wojewódzki na ostat- 
miem posiedzeniu zatwierdził budżet 
m. Wilna na rok 1936/37. (h) 

SPRAWY KOLEJOWE. 
— Śmiertelne i na linji. 

(W. dn. 15 bm., o godz. 0,25, na szlaku 
Grodno — Wilno, na 334 Ikm., pociąg 
osobowy Nr. 714 zabił Józefa War- 
sowskiego, robotnika, zam. w Ora 
nach. Przyczyną była prawdopodob- 
nie : nieostrożność zabitego. 
Zwłoki zabezpieczono. Dochodzenie 
w. toku, 

W. dn. 13 bm., o godz. 17, pociąg 
motorowy Nr. 332 na szłakw Jaszu- 
my—Porubanek zabił 12-to letniego 
odkopać „ pastuszka Romualda Wit-. 

, m-ca koszarki kiolejowej 
na 22 łam. Przyczyna nie: 
mstalona. Dochodzenie w toku. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
-— Walne zgromadzenie malarzy | 

chrześcijan odbędze się we środę, 
17-g0 czerwica r. b., o godz. 7-ej wie- 
czorem (19-ej), w lokalu Związku 
przy ul. opolitalnej 1. Omawia- 
ma będzie sprawa zatmudnienia czlon- 
ków związku. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ. 
— Zarząd T-wa „Kredyt Bezpro- 

centowy”* w Wilnie zawiadamia o 
ogólnem 
dnia 18 czenwica r. b., o godzinie 7,30 
w pierwszym terminie i o godzinie 8 
wieczorem w im terminie w lo- 
kału Polskiego Spółdzielczego B-ku 
Rzemieślniczego w Wilnie, przy ul. 
Portowej Nr. 28. 

KRONIKA POLICYJNA. 
— Kradzieże. W nocy z 14 na 15 bm. 

nieznani sprawcy dostali się przez otwarte 
akno podczas snu domowników do miesz- 
kania Wiki Dangieł (Słoneczna 11), skąd 

skradli różną garderobę na zł. 200. 

— Bójka w piekarni. W piekarni I. Bie- 
lica (Zawalna 40) wynikła bójka, podczas | 
której konkurent właściciela piekarni Lejba 

Śmitkin (Zawakna 38) zniszczył worki z 
mąką, przydzem do ciasta wsypał piasku. 
Palicja Snitkina zatrzymała. (h) 

WYPADKI 
— Żołnierz utonął. W dniu 13 bm. o 

godz. 12,30, podczas kąpieli w jednym z 

większych dołów przy strzelnicy wojskowej, 
kało wsi Bołtupie, utonął strz. Wiktor Jac- 

kiewicz. 
— Karambol samochodowy. W da. 13 

bm., o godz. 13,55, przy zbiegu ulic Nie- 
mieckiej i Trockiej taksówka, prowadzona 

% madmierną szybkością przez Franciszka 

Gierwiatowicza (Portowa 2) najechała na 

auto Dyrekcji Poczt i Telegrafów, prowa- 
dzone przez Bronisława Szałejkę (Sadowa 

25), powodując uszkodzenie błotnika. 
— Spadł z komina. Podczas naprawy 

komina w domu Anzelma Kościana w Dol- 
nej, spadł na ziemię 29-letni Szewczonek 

Paweł. Szewczonek, spadając, uległ zra- 
nieniu lewej ręki. Skierowano go do ezpi- 

tala. (b) 
Przejechanie 70-letniej staruszki. 

Przejechana została przez nieznanego rowe- 
rzystę 70-letnia Anna Paczewska (Sawicz 6). 

Skierowano Paczewską do szpitala żydow- 
skiego. (h) 

zebraniu członków T-wa! 

jęła 10 „kogutków”, Zatrutą skierowano do 

szpitala św.Jakóba; (h) 

— Odrąbała palec. Podczas rąbania 

mięsa, przez nieostrożność, odrąbała sobie 

palec 26-letnia Jadwiga Dorosiewicz (Kal- 

waryjska 140). Dorosiewicz skierowana zo- 

stała do szpitala żydowskiego, (h) 
— Zatruty siarko-wodorem. Do szpi- 

tala św. Jakóba przywieziono 17-letniego 
Witolda Baranowskiego ze wsi Wirszuliski, 
śm. rudomińskiej, z oznakami silnego zatru- 

cia siarko-wodorem. (h) 
— Wylała wrzątek na ręce i nogi, 

Ciężkiemu poparzeniu uległa wczoraj 10- 

letnia Ita Szewachun (Nowogródzka 81). 
Dziewozynka przez nieostrożność wylała 
garnek z wrzątkiem na ręce i nogi. Szewa- 

chun skierowano do szpitala. (b) 

Teatr i mużcyka. 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś — 

przedstawienie w Teatrze na Pohulance za- 

wieszone. 

— Teatr Letni w ogrodzie po-Bernar- 
dyńskim. Dziś, o 8 m. 15 wiecz. trzyaktowa 

komedja pt. „Chcę właśnie ciebie”. Przed- 

bilety do nabycia w kasie teatru letniego 

od godz. 5-ej popoł. Ceny propagandowe. 
— Premjera w Teatrze Letnim, Naj- 

bliższą premjerą Teatru Letniego będzie 
komedja w 3-ch aktach Tadeusza S. Chrza- 

nowskiego pt. „Japoński rower”, w reży- 
serji dyr. M. Szpakiewicza. 

© godz. 8,15 wiecz, odbędą się gościnne wy- 

stępy Teatru Cyrulik Warszawski z Fryde- 

rykiem Jarosy i Zimińską na czele. Ceny 

miejsc specjalne. Zniżki i kupony nieważne. 
— Teatr Muzyczny „Lutnia”. Ostatnie 

pożegnalne przedstawienie Operetki Wileń- 
skiej. Dziś o godz. 8.15 w. odbędzie się 

ostątnie pożegnalne przedstawienie operet- 
ki Wileńskiej. Odegraną zostanie po cenach 

propagandowych słynna operetka Abraha- 
| ma — „Bal w Savoy'u'* z Kulczycką, Bestani, 

!Halmirską, Dembowskim, Szczawińskim i 
Tatrzańskim w roląch naczelnych. 

Jutro cały zespół wyjeżdża na dłuższy 
okres na występy do Krynicy i Krakowa. 

Z za kotar studjo. 
Popis absolwentów Konserwatorjum — 

transmitowany przez radjo. 

Dnia 16 czerwca, © godz. 21.00 rozgłaś- 
nie Polskiego Radja transmitować będą 

fragment 2 uroczystości zakończenia roku 
Państwowego Konserwatorjum Muzycznego 

jw Warszawie. W audycji tej radjosłuchacze 

usłyszą trzech absolwentów: Tomasza Kie- 

sewettera, który dyrygować będzie włas- 

mym utworem p. t. „Przygody Sindbada*, w 

wykonaniu Orkiestry Filharmonji, oraz Wi- 
tolda Małcurzyńskiego, który odegra kon- 
cert fortepianowy A-Dur Liszta i Artura 

Nachsterna. Ten ostatni odegra pierwszą 
część koncertu skrzypcowego Piotra Czaj- 

kowskiego. 

„Dawne piosenki* i „W rytmie raz dwa 

trzy“ — radjowe audycje muzyczne. 
Obok wielu audycyj muzycznych, po- 

godnych i poularnych, we wtorek, dnia 16 

czerwca, jak koncerty zespołów salonowych 
Raabego z Poznania, Seredyńskiego ze Lwo- 
wa, Orkiestry Marynarki Wojennej z 'ndy- 
ni, prawdziwą przyjemność sprawią radjo- 
słuchaczom dwie audycje wokalno-instru- 

mentalne. Mianowicie: o godz. 19.00 występ 
Janiny Romanówny i Andrzeja Boguckiego 

w audycji-p.t. „Dawne piosenki” i wieczo- 
rem o godz. 22.15 koncert, noszący tytuł 

„W rytmie raz dwa trzy”. Jak łatwo do- 
myśleć się można, rytm ten odnosi się w 

pierwszej linji do... wałca. Wykonawcami 
tej miłej audycji będą: Greta Turnay, do- 
skonała wiedeńska pieśniarka i pianiści. 
W. Rybczyński i M. Altenberg, którzy ode- 
grają utwory ma dwa fortepiany. 

Prof. Łucjan Kamieński — mówić będzie 
© muzyce polskiej przez radjo.   — Zamach samobójczy. W dniu wczo- 

rajszym, po sprzeczce z mężem, targnęła się 
pierwszych miejsc zajmuje uczony poznań- 
ski prof. dr. Łucjan Kamieński, Om pierw- 

Do redakcji naszego pisma zgło” 
siła się grupa robotników. zatrudnio- 
nych ma robotach publicznych w 
mieście z mastępującą sprawą: 

Od dnia 8 czerwca kierownictwo 
robót publicznych wprowadziło sy- 
stem przymusąwego przyjmowania 
przez robotników tizycznych (z gru" 
py bezrobotnych) części iwynagro” 
dzenia w naturze, Każdemu robotni- 
kowi daje się dziennie 2 kg. chleba 

on samotny, żonaty czy też mą licz 
niejszą rodzinę, Chleb ten wydawa- 
ny jest przymusowo. Jeśli go robot- 
nik nieprzyjmie i tak cenę jego po- 
trąca się z wynagrodzenia. 

Robotnicy skarżą się bezskutecz- 
nie kierownikowi, że 

1. cena chleba szarego jest za wy” 
soka 21 groszy za klg., podczas gdy 
oni jąc chleb wprost w pie- 
karni płacą 20 gr. za kig. 

2. Chleb jest kwaśny i nie każdy 
może go jeść.   

stawienie dzisiejsze zakupione — pozostałe 

— Zapowiedź! — Dnia 19, 0 i 21 VL'19 gr. więcej. 

Wśród muzykologów polskich jedno z! 

3. Że względów oszczędnościo” 
| wych i wartości odżywczej robotni- 
cy zaopatrują się w chleb razowy, a 
nie szary, i płacą zań w: piekarniach 
po 15 gr. za kilo. 

4. Prawie żadnemu nie potrzeba 
2 kg. chleba dziennie. Zależy to od 
stanu rodziny. 

5. Przymusowe 
chleba jako części 

przyjmowanie 
wynagrodzenia, 

| nie jest nigdzie przewidziane, wypła- 
ta powinna nastąpić w pieniądzach. 

6. Wkońcu powołują się na to, że 
wprawdzie w 1934 roku dawano 
chleb, ale cena była przystępna (16 
śr. za kilo) i nie było przymusu. 
Chleb brał ten, kto chciał i potrze- 
bował, 

Nie wahamy się twierdzić, że 
słuszność jest po stronie robotników. 

Po kilkumiesięcznym  oczekiwa” 
niu otrzymują robotnicy pracę na 2 
tygodnie, potem mastąpi znowuż 
przerwa, aż przyjdzie kolej na po0- 
nowne ich zatrudnienie. 

Dziennie otrzymują 2 zł. 50 śr., 
z tego potrącają im 42 gr. za 2 kg. 
chileba. 

Tymczasem robotnikowi potrze- 
ba 1/e, 1 lub 11/2 kg. chleba i to razo- 
wego. : 

Płacąc za chleb razowy 15 gr. za 
|kilo wydałby dziennie 8, 15, względ- 
nie 23 groszy, a tak kosztuje go 
chleb 42 gr. czyli 34, 27, względnie 

tanowi to 13,6 proc,, 
|10,8 proc. względnie 7.1 proc. jego 
„dziennego 
wbrew jego woli i potrzebom. 

„ Bezrobotny otrzymawszy  2-ty- 
godniową pracę musi talk a 
rować swoim zarobkiem, aby choć 
trochę zostawić sobie na czas wy” 
czekiwania na ponowne zatrudnie- 
nie, widzi (konieczność zapłacenia 
części komornego, a potem słusznem 
miu się zdaje, aby gotówkę zapłacić 
za chleb teamu piekarzowi, który mu 
chleb sprzedaje taniej i w czasie o- 
kresu bezrobocia ratuje go nieraz 
dając chleb na kredyt. 

; Ten więc system у przez 
przymusowe dawanie chleba w natu- 
rze jest niewłaściwy. Powoduje słusz 
nę niezadowolenie robotnika, nara- 
ża go na straty, nie pozwalą mu roz- 
porządzać jego zarobkiem stosowa- 
nie do potrzeb i daje zarobek jedne- 
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narjum uczniowie jeżdżą po całej Polsce, 
szczególnie po Wielkopolsce i Pomorzu, ze 

specjalnym przyrządem, zwanym fonogra- 
fem, na którym utrwalają oryginalne pieśni 
ludowe. Wi Seminarjum Muzygologicznem 

Uniwersytetu Poznańskiego jest już cała 
potężna bibljoteka fonograficzna. Prof. Łu- 

polskiej przez radjo w cyklu odczytów 
„Skarby Polski" dnia 16. VI, o godz. 1645. 

Polskie Radjo Wilno 
Wtorek, dnia 16 czerwca 1936 r. 

6.30: Pieśń. Gimnastyka. Muzyka z płyt. 
Dzien. poranny. Giełda rolnicza. Płyty. 
Anud. dla szkół. Aud. dla poborowych. 11.57: 
Czas i hejnał. 12.03: Płyty. 12.15: „Poje- 
chali na wakacje” aud. dla dzici. 12.30: Pły- 
ty. 12.50: Chwiłka gosp. dom. 12.55: „O su- 

szeniu siana'—pog. 13.05: Dzien. poł. 13.15: 
Muzyka popularna. 15.30: Codz. odc. pow. 

15.39: Życie kult. miasta i prowincji. 15.44: 
Z rynku pracy. 15,45: Skrzynka P. K. O. 
16.00: Koncert. 16.45: „Muzyka polska” — 
odcz. 17.00: Koncert. 17,50: „Sosny”, poś. 

18.00: Przegląd litewski 18.10: „Co chcieli- 
byśmy usłyszeć” aud. życzeń. 18,40: 
Koncert reklamowy. 18.50: Pogad. aktualna. 
19.00: „Dawne piosenki”. 19.30: Recital 
fortep. J. Rosenberg-Schindlerowej. 20.00: 
Koncert. 20.30: „Stanisław Witkiewicz" — 
szkic liter. 20.45: Dzien. Wiecz. 20.55: Po- 
gadanka aktuałna. 21.00: Transm. z Sali 

Filharm. Wiarsz., fragm. popisu absolw. 
Państw. Konserw. Muz. 22.00: Wiad. sport. 

  
na życie Anna Pakulniewiczowa, lat 29 szy zainicjował naprawdę naukowe studjum 22.15: „W rytmie raz dwa tnzy” — piosenki. 
(Konduktorska 16). Pakułoiewiczawa przy- |nad polską pieśnią ludową. Z jego to semi- 23,00: Zakończenie programu, 

sząrego bez względu na to, czy jest ; 

mau przedsiębiorcy, w danym wypad- 
ku „Piekarnia hygjeniczna” ul. Szka- ; 
plerna 4. 

Jedynie słusznem jest udostęp- 
nienie robotnikom nabycia chleba w 

5 

Przymusowy chleb dla zatrudnionych 
na robotach publicznych 

, dowolnej ilości po cenach własnych. 
| Sądzimy, że władze madzorcze 
| wślądną w tę sprawę i załatwią ją 
w “8 słusznych żądań bezrobot- 
nych. 
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    Л do Gdyni 

eszcie się ze zgłoszeniem udziału 

Uczestnicy wycieczki do Gdyni urządzonej przez Prasę Wileńską, 
powinni spieszyć się z wykupieniem biletów, gdyż, wobec zwykle dużej 
trekwencji biorących udział w tej przyjemnej, pod każdym względemi wy- 
cieczki, zapisy zostaną ukończone prawdopodobnie w końcu bieżącego 
tygodnia. 

Pozatem, chcąc by wycieczka byłą wzorem pod względem  organi- 
zacji, chcemy już od soboty szykować dla wycieczkowiczów miejsca w 
pociągu, na statkach do Helu i dla oglądania poniu. Również chcemy 
wcześniej przyszykować odpowiedni nocieg w Gdyni, nie mówiąc już 
e numerowanych miejscach w pociągu. 

Zwykle nie możemy zabrać wszystkich, którzy w  statniej chwili 
zgłaszają się do udziału w naszej wycieczce, uprzedzając tą okoliczność 
radzimy szybko decyjdować się i zaraz zgłaszać swój udział, wpłacając po 
25 zł. za przejazd koleją w 3-ej klasie w obie strony, za wycieczkę na Hel, 
za zwiedzanie portu motorówką i z przewodnikami ze strony lądu oraz za 
2 noclegi. To samo przy przejeździe koleją w 2-ej klasie — 35 zł, W po- 
ciągu zaś dajemy dancing-bar. 

Dojazdy do Wilna według taryfy 50 proc. 
Uczestnicy spieszcie się. 

CC id R i ii i o APS O OIS 

Sezon w Druskienikach 
Otworzony w połowie maja sezon ny zespół ten, pod doświaldczoną ba- 

zdrojowy w Dnuskienikach, zyskał tutą dyr. Adama Wyleżyńskiego, za” 

na ożywieniu z rozpoczęciem wystę- równo doborowym repertuarem, jak 

zarobku, wydanego 

pów orkiestry zdnojowej, którą w 
bieżącym roku zorganizował Wileń- 
ski Związek Muzyków w małym 
ikomjplecie muzyków. Udatnie doora- 

i sprawnem wykonaniem, stanowi 
niemałą atrakcję dla kuracjuszów 
tego uroczego zdrojowiska. 

Kolonja dla dzieci z Kresów 
GŁĘBOKIE. Okręg Warszawski 

T-wa Rozwoju Ziem Wschodnich or- 
ganizuje kolonje letnie dla dzieci z 
terenu powiatu 'dziśnieńskiego w cza” 
sie od dnia 26 bm. do 31 lipca rb. 
'w*nejonie Modlina koło Warszawy. 
Kolonje przewidywane są dla dzieci 
najuboższych, w wieku od lat 10 do 
14-tu i zamieszikałych w: pasie gra- 
nicznym. Na kolonje wyjedzie 25 
dzieci. 

Pozatem Towarzystwo organizuje 
kolonje w innych miejscowościach 

ża niedozwoloną . 
GŁĘBOKIE. Starosta powiatowy 

dziśnieński 'w trybie postępowania 
adiministracyjnego skazał  ielczera 
Staniula z Krėlewszczyzny na 100 
zł, grzywny, z zamianą na 4 tygodnie 
aresztu za nielegalne wykonywanie 
prakityki lekarskiej przez dokonanie 

ł 

' 

Na całej linji niepowodzenie spot- 
Ikało znanego złodzieja Pietrzykow- 
skiego Zbigniewa, stałego mieszkań- 
ca m. Wilna, przybyłego do Lidy na 
„śościnne występy”. Pietrzykowski 
„został aresztowany na gorącym u- 
czyniku kradzieży w jednym z domów 
w Lidzie, przyczem został dotkiliwie 

Ucieczka | 

| W dniu wczorajszym władze śled- 
cze zaalarmowane zostały wiadomo 
ścią, iż niejaki Trębski Jan, osadzo- 

\ 

bycia kary za potajemne gorzelnic- 
two, zatrudniony był na robotach 
polnych koło: cmentarza wojskowego 

Ji, korzystając z nieuwagi dozorcy, 

| 

_Niefortunny,/,,gościnny występ” 
Mwiieńskiego 

«w terminie późniejszym dla 150 do 
"200 dzieci. ° * 

W sprawie zaświad- 
' czeń,„walutowych dla 
przesyłek pocztowych 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
wydało iw dn. 28 maja rb. zarządze- 

nie do urzędów pocztowtych, poleca- 
jąc im przyjmować przesyłki poczto- 
we, wysyłane zagranicę, wantości po” 
niżej zł, 50 bez zaświadczeń 'walu- 
towych. 

praktykę, jlekarską 
niedozwolonej operacji, powiodiując 
śmierć kobiety. 

Za taki sam czyn skazany został 
felczer Zabiełło ze wsi Psuja, gm. 
prozorockiej, na karę 50 zł. z zamią- 
ną na 10 dni aresztu. 

złodzieja 
pobity. Od samosądu wybawiła go 
policja, która osadziła złodzieja w 
areszcie. 

Pietrzykowski, będąc w areszcie, 
postanowił odebrać sobie życie, w 
tym celu odłamikami szkła 
sobie gardło. Pokaleczonego zło- 
dzieja-ktesperata skierowano do szpi- 
itala na ikurację. (h) 

więźnia 
zbiegł w niewiadomym kienunku. 
Zarządzono natychiast poszukiwania 
zbiega, lecz akcja ta do chwili obec- 

Gil. 

{ 

cjan Kamieński mówić będzie o muzyce py w więzieniu w Lidzie, celem. od-|nej nie dała rezultatu. Wobec tego, 
lże zbieg pochodzi ze wsi Mińcze, 
| pow. „wołożyńskiego, „wysłano tam 

ea policji (h) 

Wywrotowcy buntują robotników 
do dalszego strajku w Nien.nie 

Z Lidy donoszą, iż gdy trwające 
obrady w kiemunku zlikwidowania 
strajku w Niemnie dobiegały końca, 

ubiegłej nocy władze bezpieczeń” 
„stwa zaalarmowane zostały, że de- 
monstracje strajkujących r 
hut „Niemen*” przybrały charakter 
agresywny. Robotnicy (ce), podbu- 
rzeni przez agitatorów w ilości około 
100 osób, wstrzymali lorkę, wiozącą 
robotników do pracy. Rozagitowani 
robotnicy ułożyli się na szynach, nie 

pozwalając ruszyć się lorce z miejsca. 

Doszło w związku z tem do za- 

| 

żartej bójki, w wyniku której od-| 
nieśli poranienia robotnicy z obu 

strom, 
Dyrekcja zaałarmowała policję. 

Przybyły na miejsce zajścia patrol 

policji, bójkę zlikwidował. 
| Lora z robotnikami odjechałą do 
|huty pod osłoną policji. Przybyłe 
| śledcze wdrożyły, dochodze- 
„nie, 

otników | 
  

  

Ofiary 
i Dla uczczenia jubileuszu 50-lecia ka- 

płaństwa ks. Prałata Jana Hainusewicza, 

składają na remont Bazyliki Wileńskiej 
"zł. 10— 

Doktor Aleksander Wincz 
i Doktor Czesław Wincz 

lekarz pułk. w stanie spoczynku 
b. uczniowie I Gimnazjum w Wilnie. 

! 

!
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Nieodwołalnie ostatni dzień 

PAN| 
ASUS 

W rol. gł, 

Iwon Pietrowicz 
0 R Ł 0 Ww” I Liana Chaid 

Początek o 2-ej Ostatni dzień 

"TAJEMNICA LUKSUSOWEGO 

JUTRO 

PREMIERA 55 

HELIOS) 
  

Domu AFP. 6 
RICARDO w li krė j LS 

prommieniejasą, 9 ona odės KAY FRANCIS oraz CORTEZ 

i GENE RAYMOND. Nad program: Atrakcje. 

  

” 

POZERIR kino 

ŚWIATOWI 
Miskiewicza 3 

„Jarzmo miłości” 
Najpiękniejszy film uśmiechów i łez 

XW rolach głównych królewska para kochanków DYANA WYNYARD 
I FRANK LAWTON. 
  

DOKTOR X 

Nad program atrakcje dźwiękowe 

KOREPETYCJI 
KONDYCJI 

na lato (3 mies.) po- 
szukuję od zaraz stu- 
dent medycyny U.S.B. 
Łask. zgłoszenia 

  

ziemi 6 ha, z domem 

mieszk. do sprzedania. 
Maj. Dziekaniszki, gm. 

Mickuny. Dow. się o 

warunkach i cenie: 

Chocimska 63, Sudni- 

kiewicz Ignacy. 1054 

2 DOMKI 
na własnej ziemi, 300 

sąžni, woda, piwnica, 

skład, ogród, kilka 

drzew owocowych, dot 

sprzedania. Borowa 18, 

Adela Kiwertowa. 

1050—2 

SPRZEDAJE SIĘ 

dla „MD“ 1021— 

  

LETNISKA 

      
DRUSKIENIKI, 

Hotel Europejski, 
pensjonat Z. Glińskiej. 

Dziennie od 6 zł. 

  

  

      

  

Już otwarta Juž RESTAURACJA 
ui. W. Pohulanka 7, vis a vis Izby Skarbowej. 

Po gruntownie przeprowadzonym remoncie pod 
Nowym Zarządem wydaje świeże i smaczne 

śniadania, obiady | kolacje, wyborowe zakąski. 
Gabinety na przyjęcia towarzyskie 

Ceny umiarkowane. Dla studentów rabat- 

litewski tłusty 

oleca _ 

IWIEDRYŃIK 
WILEŃSKA 36 

tel. 1224 

AN NIN TTT TZ ZE LTTE UORBEADA TI TREE ADATA 

Zegarek jeśli dobry — 
to kupiony w firmie 

W. JUREWICZ 
(Mistrz Firmy P. BURE) 

Wilno, Mickiewicza 4 
Wyroby zefzłota i srebra. Zegary, bu: 

KUPNO 

ini 

Ser 

kilo od 1.20 

446446444444444444 

$ 
i SPRZEDAŽ $ 

+++ 

    

na ul. Mickiewicza 
m. 6-a, tel. 22-11. 

Biuro przyjmuje zgło- 

szenia wolnych miesz- 
kań i pokoi umeblo- 
wanych. Opłata od 

P. T. Właściciełi nie- 

ruchomości po wy- 

najęciu 

  
DZIERŻAWY 

$ 
*44444444004464040044 

DZIERŻAWY 

ogrodu o obszarze od 
1 do 3 ha. ziemi u- 
prawnej, bogatą w 
próchnicę, nadającą się 
w zupełności pod u- 
prawę kwiatów i ja- 
rzym, z wodą i pomie- 
szozeniem na miejscu 
oraz ogrodzeniem, w 
dobrym stanie, posza- 

  
1 

| 

*446444444441400444444 

PRACA į 
ZAOFIAROW. 

444444   

  

doj 
Admin. „Dzien. za 

Kultura chińska, tak odmienna od eu- 

ropejskiej, a przecież tak głęboko zakorze- 

niona w najszerszych warstwach narodu, 

także pod względem lecznictwa szła i po- 

niekąd jeszcze idzie odrębnemi drogami. 

Stosowana jeszcze dzisiaj i szeroko roz- 

powszechniona medycyna chińska, do któ- 

rej należy chińska apteka, posiada zapew- 

ne najstarszą tradycję leczniczą świata. 

Od początku X stulecia istniał przy 

dworze cesarskim instytut dła badań me- 

dycznych, w którym przedewszystkiem 

wykładano iizjologję i anatomję. W  cią- 

gu wieków wytworzyły się wśród apteka- 

rzy i lekarzy dynastje, w których zawód 

  
| ae i małe działki| dziedziczył syn po ojcu. Rewolucja w r. 

ziemi, Zwierzyniecka 1912 stała się przyczyną zamknięcia cesar- 

137—1. 1052—4 MIESZKANIA skiego instytutu dla badań medycznych, 

S i POKOJE powołała jednakże do życia komisję hi- 

KUPIĘ momen. | $iEMY narodowej, przed którą lekarze i 

domek 2 — 3 pok. -—-—. | aptekarze zdawali egzaminy na podstawie 

kuchenka, na własnej TANIO! starochińskiej nauki medycznej i tarmakolo- 

lziemi 2—3 ha, w po PRĘDKO! gicznej. Starym medykiem chińskim  ko- 

'pliżu majątku, pocz- SOLIDNIE! misja nadała tytuł „lekarzy narodowych”. 

ty, stacji kolejowej. wyszukuje mieszkania) Mimo, że w Chinach istnieje już dzisiaj 

Zgłoszenia z warun- В BIURO 
kami nadsyłać: Osz- POŚREDN. (MIESZK. 

miana 2, dla Zaręby. „UNIWERSAL” 

1043—3]|zostało przeniesione Nigdzie, za wyjątkiem tylko Chin, nie 

rozwinęło się życie podziemne, życie prze- 

stępców, szantażu i morderstw, tak bujnie 

jak w przodujących światu Stanach Zjedno- 

czonych Ameryki Północnej. Nie ucichły 

jeszcze echa okropnych mordów Ku-Klux- 
Klanu, jeszcze słychać zgiełk wypraw Dillin 

gera i „kodnaperėw“, a oto policja nowo- 
jorska wpadła na trop nowej bandy, przy 

której „wyczynach”* bledną dotychczasowe 

przestępstwa. 

„Czarny Legjon* egzystuje rok zaled- 

wie, a wodzowie jego byli dotychczas dla 

A T Ll r |   kuję na r. 1937. Zgła” 
  

dziki i zegarki kieszonkowe od zł. 4— 
Wszelka naprawa 

MARSZE 2 I AUTORE 

    
  

szać do Administracji 

    
  

DO BŁAWATÓW, KONFEKCJI POSZUKUJĘ 

PP kupcy Chrześcijanie Jferty pod adresem:|na lato w zdrowej R Ekonomi SRACA 
AA. : ыа Wilno, łek  War-|miej ści, bliski 1- Pamiętajcie, iż umiejętna rekla- || szawski 3%3, Krzyw.|issur rzeki. Przygoto-|lipea = cej poszukiw. 

ma jest jedynym i niezawo- e 1045—4 Z do za. po. znajomość a jw 
ъ s mne +... ан Zi 14 i ž je 

dnym środkiem dochodu. || © DOMEK (prakt. teoria). Dow. |ierencje. Zgłaszać się| , PRAKTYKANT 
na własnej ziemi, z polny, z ukończoną 

OGŁASZAJCIE SIĘ W  PIŚNIE  CHRZEŚCIJAŃSNIEN MI 
jakiem jest 

,cowego, sprzedam. T 

warowa 17. ! 1051 0363) ......///—_——__.....  |iqtku od zaraz. Łask. 
| К mz: a = z 

zaa šiai i 
59 į NA LATO GUSTOWNE 

| EKONOM, 

WILEŃSKI” 
Najstarsze I nejpoczytniejsze pismo 

na Wileńszczyźnie. 
ADMINISTRACJA —Mostowa 1, czynna codziennie 

od godz. 3 do 20-ej, tel. 12-44. 

Największy wybór 

kąpie. 

CENY ZNIŻONE. 
    
  

P. G. WODEHOUSE. . 

Dziekuję Jeeves! 

ogrodem, część owo- 

soli, apaszek, sza 

D./H. W. 

  

Chciałem zadać parę grzecznó 
ściowych pytań, lecz widok zimnych 
oczu gospodarza przyprawił mnie o 
jąkanie. 

— Więc... tego... 
lina... ? 

— Tak. Zgadłeś pan. Nie zasta- 

panna... Pau- 

łem jej witedy, co to pan wiesz, bo 
pływała. 

I znów pochwyciłem rybi błysk 

  

  

   źrenic. Paulinką była najoczywiściej 
w niełasce. Chciałem się wstawić za 
biedactwem, ale prócz  nieprzydat- 
nego frazesu: „panny muszą się wy- 
szumieć' nie mogłem znaleźć w 
skłopotanej głowie nic odpowied- 
niego. 

W tej chwili zaimprowizowany 
steward oznajmił, że obiad gotów i 
poszliśmy jeść. 

Były chwile w ciągu obiadu, iż 
żałowałem, że nie dające się pomi- 
nąć wizślędy spowodowały nieobec- 
ność towarzystwa z Chuffnell Hallu. 
Nie uwierzycie mi zapewne, dowo- 
dząc, że każde przyięcie imiusi sie u- 
dać, o ile z pośród zaproszonych wy- 
łączymy sir Roderyka Glassopa, la- 
dy Chuffnell i synałka jej Seabury'- 
ego. Ale nie (dam się przekonać, 

  

-Czułem w. atmosierze coś niemiłego, 
co mi faktycznie odbierało apetyt. 
Gdyby nie okoliczność, że Stoker 
wysilił się dla mnie na grzeczność, 
myślałbym, że imój widok staje mau 
cością 'w gardle. Rzadko się odzy- 
wając, obżerał się w  ponurem mil- 
czeniu, przy akompanjamencie mla- 
skania, jak człowiek, któremu  <oś 
dolega. A jeżeli się odezwał, to jak 
to mówią półgębkiem. 

Starałem się podtrzymywać roz* 
mowę wedle imożności, ale dopiero 
śdy Dwigh odszedł od stołu, a my 
zapaliliśmy cygara, trafiłem ną  te- 
mat, który: wydał się memu amfitrjo- 
nowi ciekawy, wzniosły i zabawny. 

— Piekiny jacht, panie Stoker. 
kamiennej twanzy  miljonera 

zamigotał po raz pierwszy cień oży- 
wienia. 

— Rzadko spotkać piękniejszy. 
— Niewiele jeździłem jachtami. 

tylko: w Cowes widziałem taki 
i, jak ten. 

Stoker pykał z cygara. Jedno je- 

    

Ra 
w 

  

nagle uciekło. 
Posiadanie jachtu 

wszechmiar pożyteczne. 
jest ze-   $0 oko wzięło kurs na moją facjatę ił 

  
się: Mostowa 27 — 9, na ul. Konarskiego   о- 
jświęto do g. 1 pp. | 

1 

  

JBLUZECZKI, BIELIZNA, 
KOSZULE, KRAWATY 

poc skarpetek, chustek, torebek, para- 
ików, kolnierzyków, kostjumów i sziafroków 

lowych oraz art. plażowych poleca 

NOWICKI wz: WIELKA 
CENY ZNIŻONE. 

  

— Przypuszczam. 
— Można podejmować przyja- 

ciół... 
-—O, tak. 
— .„„którzy: nie zwieją tak łatwo, 

jak na lądzie... 
Ten punkt widzenia uderzył mnie 

jako szczególny, ale ostatecznie ro- 
zumiałem, że taki odpychający typ 
musiał miewać trudności z przy- 
trzymywaniem gości. Z pewnością 
nąbrał w tym względzie bolesnego 
doświadczenia. Nic głupszego i przy- 
krzejszego dla gospodarza, niż, gdy 
gość, zaproszony ną wieś na długi 
pobyt, zaraz następnego dnia koło 
południa daje ukradkiem drapaka 
na stację kolei żelaznej, 

— Chciałbyś pan 
tek? 

— Z miłą chęcią. 
_ — Ja z chęcią pana oprowadzę. 

£To jest główny salon. 
! 

obejrzeč sta- 

— Pokažę panu kajuty. 
Korytarz, schodki, schodki, ko- 

rytarz. Stoker zatrzymał się przed 
jakiemiś drzwiami, otworzył je i za” 
palił elektryczność. 

  
{ — — To jest kajuta gościnna. Jed- 
įna z najwiekszych. 
‹ — — Luksus. 

|  — Proszę wejść i obejrzeć, 
!  Coprawdą z progu było widać 
*wszystko, ale w pewnych razach 
grzeczność obowiązuje.  Wipakowa- 

godz. 1 — 4 pp. v |m. 2, od 2-ej do 4- 

30, 

242000200940040905040 

  

9 
ej. 

szkołą rolniczą nižs: 
posiąda rok prak! 

1044—3 poszukuje pracy w ma-| - 

  

lat 36, kawaler, su- 

POSZUKUJĘ „Dzien. Wil.* pod „O+ d dai A 

kupna niedużego do-|śród". wal-2]] i GALANTERJI BAMSKIEJ | |posdy gospośrać po 
mu z ogródkiem w N. 406004] potrzebni EKSPEDJEŃCI i EKSPED- 1 144, 
Wilejce lub Landwa- = s ы JENTKI z dobrą PA 4 a : 2 

9 ofertami zgłaszać się w godz. od 8 do 9 YCH Ha. 
I pos i folwarku i rano dn. 15. 16 i 17 ciwe ABSOLWENTKA 

OOO RY ZES ZINC 2 JAGIELLOŃSKA 2 Szkoły  Przem.-Handl 
kolej. w odległości doj — PARYŻANKA poszukuje pracy w 

"50 km. od Wilna. O-|poszukuje _ kondycji aj ——-—. |przedsięb. _ handlow., 
sklepie lub jakiej in- 
mej branży. Łask. zgło- 
szenia do admin. „Dz. 
WiL* pod „Praca“. 

52—2 

$ ROŽNE i 

444%90999022009409 

PRACOWNIA 
STOLARSKA 

wykonuje wszelkie 

roboty w zakresie 
stolarstwa: sypialnie, 

stołowe, gabinety, 0-   
mienny i pracowity, z 
filugoletnią praktyką 
rolną jak i hodowlą 
ryb, zna się dobrze 
ma prowadzeniu tarta- 
ków, poszukuje pracy; 
lod zaraz, Oferty pro- 
szę kierować do Adm | 
„Da. WiL* dla „Eko-; 

sf 

  

  

łem się do środka 
koję czy miękka. 

ły. Odwróciłem się 
nie było. 

raz przyjmuje repe- 

racje — (sam odbie- 

ram i dostarczam me- 

ble, lub reperuję na 

miejscu), Wykonanie 

sumienne, terminowe. 

Ceny niskie 

PASZKIEWICZ 
Saska Kępa 8 — 5. 
  

Jak leczą w Chinach? 
wielu lekarzy, wykształconych po europej- 

sku, ludność, szczególnie na wsi, daje pierw 

szeństwo lekarzom, wykształconym metodą 

chińską. 
Między .dawnemi aptekami cieszą się 

niektóre wielką sławą i ściągają pacjentów 

z najdalszych stron. Starzy lekarze w pół- 

nocnych Chinach praktykują zawsze w apte 
kach, w obecności swoich studentów, któ- 

rych jeszcze dzisiaj wolno im kształcić. 

Badanie pacjenta odbywa się w sposób 

nieslychanie gruntowny i długotrwały, re- 

cepta dla aptekarza obejmuje nieraz kilka 

stronic pisma. Na początku znajduje się 0- 

pis i przebieg choroby, następnie diagno- 

za i prognoza, a pod koniec zaordynowany 

sposób leczenia. Na podstawie takiego, 

przez lekarza w własnoręczny podpis za- 

opatrzonego atestu, pacjent otrzymuje od 

aptekarza poszczególne składniki  lekar- 
stwa z przepisem objaśniającym, w jaki spo- 
sób należy je zmieszać względnie gotować. 

Honorarja lekarskie i aptekarskie są 

bardzo przystępne. 

Podzierany świat amerykański 
policji nieuchwytni. Wypadek pomógł stró- 

żom publicznego bezpieczeństwa. Niedaw- 

no znaleziono w zaroślach lasu otaczające- 

go rzekę Hudson bogatego farmera nazwi- 

skiem Pool, zranionego, w stanie komplet- 

nego wycieńczenia. Jak się z jego zeznań 

okazało, Pool uprowadzony przez członków 

bandy „Czarnego Legjonu*, za opór strasz- 

liwie katowany, a nasiępnie porzucony w 

lasach w przypuszczeniu, że rany jego będą 

śmiertelne. Zeznania jego były nitką, po 

której policja doszła do kłębka. A kiębek 

okazał się pokaźny, bowiem banda liczy, 

tak mniema policja, przeszło 100.000 czion- 

ków, i za czas swej rocznej działalności po- 

pełniła przeszło 500 mordów i przestępstw. 

Dla przykrywki „Czarny Legjon* posia- 

da rodzaj programu organizacyjnego, pod- 

szywający się pod różne hasła społeczne i 

polityczne, występując podobnież jak Ku- 

Klux-Klan przeciw alkoholizmowi, czerwo- 

nemu niebezpieczeństwu, przeciw murzy- 

nom i żydom, co nie przeszkadza mu łu- 

pić skórę także innym obywatelom. 

Humor 
UPRZEJMY DŁOŻNIK, 

— Kiedy więc będę mógł 

zgłosić się do pana z rachunkiem? 

ponownie 

  

—- Natychmiast, jak tylko dowie się 

pan adres mojego nowego mieszkania. 

GRUNT SIĘ NIE PRZEJMOWAĆ. 
— Nieznośne są te taksówki. Podno- 

szone krzesełka są w nich tak wąskie i nie- 

wygodne... 

— Dlaczego nie siadasz w takim razie 

na siedzeniu głównem? 

— Nie mogę, bo z tego siedzenia widać 

wyskakujące cyfry taksometrze, a to 

mnie denerwuje. 

ROZPACZLIWY KROK. 
sobie zjawisko, że 
zawiera się mał- 

w 

Jak pan tłumaczy 

teraz o wiele więcej 

żeństw ? 
—- To bardzo proste. Opłakane stosua- 

ki ekonomiczne popychają ludzi do osta- 

teczności i zmuszają ich do popełnienia roz-   paczliwych kroków. 

i Śzturnąłemi w nie słyszał, bo wogóle sytuacja mo- 
Ilja i Drexdale'a była nieomal iden- 

prędko. Starego 
W: tej chwili drzwi się zatrzasnę- tyczna. l ja wietrzytem  niebezpie- 

,czeństwo. 
Oczywiście, gdyby coś podobne- 

  

— Co jest, u licha ciężkiego? — 
przemiknęło mi przez głowę. 

Spróbowałem poruszyć klamką, 
Drzwi były zamknięte na klucz. 
— Hej! — zawołałem. 
Cisza. 
— Hej! Hej! Panie Stoker! 
Cisza. Cisza. Cisza, 
Wróciłąm się i usiadłem na koi. 

Należało się zastanowić, czy się 
czasem co nie stało. 

ROZDZIAŁ XIL 
Smaruj, Jeeves! 

Nie powiem, żebym się ucieszył. 
Poza tem, że nie wiedziałem, co my- 
śleć, obłeciał mnie najwyłraźniejszy 
w świecie pieter. Nie wiem, czyście 
czytali powieść pt. „Siedmiu Zama- 
skowanych*? Brr! to przeczytajcie! 
Występuje w niej niejaki Drexdale 
Yeats, detektyw prywatny, który w 
trakcie myszkowania za poszlakami 
nocą po pownicy, słyszy nagłe — ło- 
mot! — metaliczny brzęk, drzwiczki 
w suficie zatrzaskują się i chłop zo- 
staje w pułapce. Tylko na górze   

Stoker 
żeby 

jak we minie. Fakrtycznie 
mógł chichotać, ale w kulak, 

go zdarzyło mi się na wsi we dworze, 

gdyby klucz w zamku przekręcała 
ręka przyjaciela, wytłumaczyłbym 

to sobie bez trudności.  Zrozumiał- 

bym, jako kawał. Mam wśród przy- 

jaciół mnóstwo kawalarzy, którzy 

byli zdolni do takiego figla. Jednak- 
że ze starym Słokeremi była inna 
sprawa. On nie miał zmysłu humoru, 

jego nie mogłem nazwać  łobuzem. 

Jeżeli więc zamknął gościa w pu- 

stej kajucie, to nie dla żartu, lecz w 
jakimś złowrogim celu. 

Nic (dziwnego, że Bertram, sie- 
dząc na krawędzi koi, z cygarem w 

ustach, walczył ze strachem. Myśl o 

kuzynie gospodarza George u, na- 

suwala imiu się nieodparcie. Nie ule” 
gało wątpliwości, że George cierpiał 
na pomieszanie zmysłów. Któż mógł 
zaręczyć, ile to nie była rodzinna 
właściwość  Stokerów? Jeżeli J. 
Washburn Stoker potrafił zamknąć 
gościa, to mógł również przylecieć 
za chwiłę oszalały, zaśliniony, krwa-   

ktoś zanosi się ohydnynm chichotem.; uchylających 
Serce w nim na chwilę zamiera, tak,łsię zpowrotem mój gospodarz, 

wooki, z siekierą w rękiu... 
To też gdy klamka stuknęła i w 

się drzwiach ukazał 
wy- 

prostowałem się obronnie w gotowo- 
ści na najgorsze. (C.d.n.) 
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